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Do Towarzysza |. 
Bolesława Bieruta 


„List członków spółdzielni 
produkcyjnej w Grochowie 


Towarzyszu Prezydencie! 
My, członkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego 


A PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! i" 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW | KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Podporządkowany polityce USA 
rząd de Gasperi'ego uniemożliwia 
rozwój przyjaznych stosunków Włoch 
z miłującymi pokój narodami 
Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP 


WARSZAWA (PAP). — W odpowiedzi na no- 
tę ambasadora włoskiego w Warszawie, p. de Astis, 
z dnia 8 grudnia 1951 r. w sprawie rewizji traktatu 


pokojowego z Włochami, wiceminister spraw za- 
granicznych, ob. Stefan Wierblowski, wystosował 
dnia 12 marca 1952 r. do ambasadora p. de Astis 
notę, która m, in. stwierdza: 


NR 63 — ROK VIII 


Aatyfikując traktat pokoju 
z Włochami Polska miała na 
względzie zabezpieczenie naj- 
bardziej sprzyjających warun- 
ków dla pokojowego i demo- 
kratycznego rozwoju Włoch i 
ich stosunków z innymi kra- 
jami. Dała temu wielokrotnie 
wyraz delegacja polska na 
konferencji pokojowej w Pa- 
ryżu w roku 1946, Dał temu 
wyraz Rząd Polski w wielo- 
krotnych oświadczeniach póź- 
niejszych, które  odzwiercie- 
dlały niezmienne uczucia sym- 
patii narodu polskiego dla na- 
rodu włoskiego. Wypadki, któ- 
re miały jednak miejsce od 


należy to w pierwszym  rzę- 
dzie przypisać dysktyminacyj- 
nej polityce mocarstw zachod» 
nich i w szczególności USA, 
które wbrew swolm zobowi: 
zaniom przyjętym w Poczda- 
mie i przy zawarciu traktatu 
pokoju z Bułgarią, Węgrami, 
Rumunią i Finlandią, chcą fa- 
woryzować jedne kraje. gwał- 
cąc przy tym prawa innych 
państw. Rząd Polski nie może 
przyjąć zatem do wiadomości 
oświadczenia, jakoby tzw. ve- 
to stanowiło przeszkodę w 
przyjęciu Włoch do ONZ. 


W liście 
czasie uroczystego 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


uchwalonym `w 
zebrania 
inicjatorzy czynu produkcyj- 
nego na cześć 60 rocznicy u= 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 13 MARCA 1952 ROKU 


rodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta i- święta 1 Maja — 
bojowa załoga Wrocławskiej 
Fabryki Wagonów  „Pa-Fa- 
Wag“, po podjęciu zobowią- 
zań o wartości 1.250 tys. zł, 


przy 7,5 podwozi. Obok sta- 
nowis a brygady Tadeusza 
Rosłońskiego pracuje 16 lu- 
dzi z zespołu nitowników 
znanego przodownika pracy 
Antoniego Urbaniaka, Nitow- 


CENA 10 GR 


Dla uczczenia 60-lecia urodzin tow. Bieruta i święła 1 Maja 
Inicjatorzy czynu produkcyjnego 
— robotnicy Wrocławskiej Fabryki Wagonów. 

z honorem wypełniają swe zobowiązania 


statnich 10 dni o dalsze 2 
proc. 

Pafawagowcy zwycięsko re- 
alizują zadeklarowany Pre- 
zydeńtowi czyn. 


w Grochowie, gminy Łanięta, powiatu kutnowskiego, 
przesyłamy Ci najserdeczniejsze życzenia z okazji zbli- 
żającej się 60 rocznicy Twoich urodzin, 

Życzymy Ci z całego serca zdrowia, długich lat ży= 
cia, abyś mógł dalej prowadzić chłopów małorolnych 
i ROLA do jeszcze lepszej, szczęśliwszej przy- 
szłości, 

Dzięki temu, że my, jak i wielu innych chłopów, 
zaczerpnęliśmy z Twych słów prawdę o spółdzielczoś- 
ci produkcyjnej, zostaliśmy przekonani o wyższości no- 
woczesnej gospodarki socjalistycznej na wsi. Wstąpił 
w nas zapał do pracy i wiara w słuszność naszej drogi. 

Dzięki wytrwałej pracy członków i pomocy pań- 
stwa, wyremontowaliśmy wszystkie budynki gospodar- 
cze, wybudowaliśmy nową świetlicę, założyliśmy radio- 
wężeł, mamy swój własny samochód, urządziliśmy przed- 
szkole, 

Wyniki naszej gospodarki w 1951 roku .potwierdzi- 
ły w pełni Twoje słowa, że spółdzielczość produkcyjna 
stanowi lepszą 1 wyższą formę gospodarki, że daje więk- 
sze plony i pokażniejsze dochody. W roku 1951 nasza 
spółdzielnia osiągnęła z ha 31 q pszenicy, 26 q żyta, 30 
kwintali owsa. 

Pomyślne plony zawdzięczamy przede wszystkim 
mechanicznej uprawie roli, NL 

Rozwinęła się także nasza spółdzielcza hodowla, Ma- 
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zują na to, że Włochy polity- 
ką swoją coraz bardziej pod- 
porządkowywaną agresywnej 
polityce Stanów Zjednoczonych 
— nie przyczyniły się do na- 
wiązania przyjaznych stosun- 
ków z pokój miłującymi na- 
rodami. Świadczy o tym przy- 
stąpienie Włoch do agresyw- 
nego bloku północno - atlan- 
tyckiego oraz udział Włoch w 
innych agresywnych koali- 
cjach gorączkowo montowa- 
nych przez Stany Zjednoczo- 
ne, m. in. przeciw Polsce, 
Fakty te oraz inne wynikają- 
ce z nich, jak np. organizowa- 
nie na terytorium Włoch baz 
wojennych USA, oddawanie 
włoskich sił zbrojnych pod 
dowództwo generałów amery- 


Pod rządami burżuazji... 
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warzyszu, że cała nasza zało- 
ga nie będzie szczędzić sił 1 
energii dla wykonania z ho- 
norem złożonych Tobie zobo- 
wiązań”. y 
Ambitne sowa przerodziły 
się w czyn. Od 10 dni rozle- 
ste hale produkcyjne potęż- 
nej fabryki wagonów tętnią 
jeszcze wydajniejszą pracą. 
Hale wydziału budowy wa- 
gonów towarowych opuściły 
już w ciągu ostatnich 10 dni 
dwa ponadplanowo wykona- 


„ne wagony towarowe. 


Przy wielkich, metalowych 
kadłubach podwozi wagono- 
wych żwawo uwija się kil- 
kunastu ludzi w maskach o= 
chronnych na twarzy, z apa- 
ratami spawalniczymi w rę- 
kach. Spod palników acety- 


woziu ponad plan. 


W  meldunkach nadesła- 
nych do wydziału współza- 


"wodnictwa załoga narzędziow= 


ni donosi: „W ramach. zobo- 
wiązań wykonaliśmy o 5 dni 
przed terminem płytę traser- 
łską dla wydziału odlewni, 
dzięki wydajnej pracy prze- 
kroczyliśmy harmonogram o 
320 godzin roboczych, Przo- 
dują szlifierze Franciszek 1 
Jerzy Wita oraz tokarz, Jan 
Madej". W- wydziale budowy 
pudeł do wagonów  osobo- 
wych poszczególne brygady 
robotnicze wyso” przekra- 
czają swoje zobowiązania. M. 
in. zespół spawaczy Tadeu- 
szą Duchniak, który zobowia= 
zał się w ciągu marca br. 


Tkacz Kazimierz Jerzak, z 


2.700 litrów , mleka. 

Wykonaliśmy w terminie wszystkie zobowiązania 
wobec państwa. Plan sprzedaży zboża państwu wykona- 
liśmy w 170 proc., a ziemniaków w 700 proc. Podniosła 
się także wysokość naszej dniówki obrachunkowej. Wy- 
niosła ona 30 zł, 

W dowód wdzięczności za Twoją bohaterską wal- 
kę o wyzwolenie chłopów mało - i średniorolnych z 
ucisku obszarnika - kapitalisty, z okazji 60 rocznicy 
Twoich urodzin, my, członkowie spółdzielni produkcyj- 
nej w Grochowie, postanowiliśmy podnieść plony bura- 
ków cukrowych o 50 q z ha, to znaczy z 220 na 270, pro- 
dukować zboża kwalifikowane, by zaopatrzyć gospo- 
darstwa, prowadzone indywidualnie, w doborowe na- 
siońa, zwiększyć zagospodarowanie pastwisk o 2 ha, t.zn. 
z 10 ha na 12 ha, i przyśpieszyć czas zagospodarowania 
015 dni, przez własny wkład pracy obniżyć koszty we- 
wnętrznych urządzeń chlewni o 3.200 zł, powiększyć 
sad owocowy o 2 ha przez zasadzenie 200 sztuk drze- 
wek owocowych, wzmóc pracę uświadamiającą — wy- 
jaśniać chłopom mało - i średniorolnym z naszego po- - 
włatu wyższość gospodarki socjalistycznej, organizować 


kańskich itp., wskazują na to, ` a wykonać 4 ramy — wykonał ZPB im, Stalina, zwycięsi częste wyjazdy do gospodarstw prowadzonych indywi- 
że rząd włoski nie tylko nie lakier Brygada Tadeusza Ro. Już 2 ramy. realizuje podjęte zobouiązinia | dualnie | rozpowszechniać swe osiągnięcia. 

dawał dowodów szczerego, Kobiety, korzystające w Polsce przedwrześniowej z rze- | słońskiego realizuje swój W wydziale wykończalni, ma cześć 60 rocznicy urodzin Podejmując powyższe zobowiązania jesteśmy prze- 
niedeklaratywnego dążenia do | komego równouprawnienia, zmuszone były w tak gro- | czym. Zobowiązując się ukoń- dzięki wamożeniu walki o Prezydenta. RP, towarzysza | konani, że w ten sposób przyczynimy się do wykonania 
utrwalenia pokoju oraz przy- teskowy sposób reklamować swoją „emancypację“. czyć w ciągu marca prace oszcżędność materiałów me- Bolesława Bieruta i święta i naszego wielkiego Planu 6-letniego, do utrwalenia świa- 
jaznych stosunków z pokój | Miotła i trzepaczka stanowiły symbol ówczesnych możli- | przy 13 podwoziach produ- todą Korabielnikowej, racjo- 1 Maja. W dniu 10 marca tow. | towero pokoju. 

miłującymi narodami, lecz | wości zarobkowych i określały pozycję społeczną kobie- | kowanych ponad plan — 15 nalnej gospodarce energią e- Jerzak wykonał bazę w 126 Wykonane przez nas zobowiązania będą dowodem 
wręcz przeciwnie ty w świecie burżuazyjnym Zdjęcie pochodzi z 1938 r. | robotników tej brygady wy- lektryczna — koszty warszta- proc. przekraczając swoje zo- coraz bardziej umacniającego się sojuszu robotniczo- 


swoją uniemożliwiał 
takich stosunków i w sposób 
jasny i bezsporny  pogwałcił 
swoje zobowiązania: wynikają- 
ce z traktatu. 


Rzecz działa się w Warszawie — stolicy Polski. 


konało w ciągu 10 dni prace 


tów obniżyły się w ciągu o- 


bowiązanie o przeszło 10 proc. 


Dalsze zobowiązania ludzi pracy 


chłopskiego. 

Nie będziemy szczędzić wysiłków, aby wypełnić to 
zadanie, a wykonamy je z honorem, dla dobra naszej 
Ojczyzny, Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
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Włoch i zostały w celach nie- 
dwuznacznie agresywnych po- 
gwałcone, oznaczałaby sank- 
cjonowanie naruszenia prawa. 
Taka rewizja traktatu pokoju 
z Włochami nie ma nie wspól- 
nego ani z interesami pokoju 
w Europie, ani ze sprawą rów- 

` nouprawnienia Włoch, ani z 
potrzebami ich samoobrony. 

Odnośnie drugiej sprawy, a 
mianowicie przyjęcia Włoch 
do QNZ, Rząd RP stwierdza, 
że od lat stoi na stanowisku. 
iż Włochy powinny zostać 
przyjęte do tej organizacji 
Wystarczy przypomnieć, że je- 


do pracy i nauki. 


W. Związku Radzieckim i krajach demokracji ludowej 
kobiety na równi z mężczyznami mają faktyczne prawo 


Budowniczowie miasta No- 
wa Huta podjęli szereg zobo- 
wiązań, których wykonaniem 
pragną uczcić 60 rocznicę uto- 
dzin towarzysza Bieruta. W 
liście do Prezydenta RP zało- 
ga pisze m. in.: 

My, budowniczowie pierw- 
szego socjalistycznego miasta 
Nowa Huta — robotnicy, bry- 
gadziści, majstrowie, technicy, 
inżynierowie i pracownicy ad- 
ministracyjni przesyłamy Ci, 
ukochany nasz  Towarzyszu, 
szczere i gorące pozdrowienia 
oraz życzenia długich lat ży= 


8.998.625 i zaoszczędzić efek- 
tywnie 455.712 zł, 


4.047 izb mieszkalnych 
do 1 listopada 


Szereg cennych zobowiązań 
dla uczczenia rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i Święta 
Pierwszomajowego podjęli pra- 
cownicy, Zjedn. Budownictwa 
Miejskiego w Łodzi. Odda- 
dzą oni mianowicie do użytku 
do dnia 1 listopada b. r. 4.047 
izb mieszkalnych, zaoszczędza- 


się, przodownicy — majstro- 
wie, jak Skwirus, Szypłakow- 
ski, Jakiel i Makarow, którzy 
postahowili skrócić termin u- 
kończenia pawilonu D w szpi- 
talu na Radogoszczu o 19 dni, 
bloku 35 na Starym Mieście o 
4 dni i leżalni w Łagiewni- 
kach o 10 dni. Racjonalizato- 
rzy Kłębowski, Kaczmarczyk i 
Ciesielski zgłoszą w ciągu bie- 
żącego roku 88 nowych pomy- 
słów racjonalizatorskich i u=- 
sprawnień, a pracownicy bazy 
i transportu zwiększą prze- 
biegi międzynaprawcze o 70 


Drogi Towarzyszu! 


W związku ze zbliżającą się 80 rocznicą Twych uro- 
dzin, my, pracownicy Zakładów Wytwórczych Maszyn 
Ełektrvcznych 1 Tronstormatorów im Wilhelma Piecka 
w Żychlinie, ślemy Ci jak najgorętsze życzenia długich 
i szczęśliwych lat życia oraz dalszej owocnej pracy dla 
naszej Ojczyzny. 


Towarzyszu i Nauczycielu! 


Od lat przewodziłeś w walce. jaką polska klasa ro- 
potnicza toczyła o Polskę bez kapitalistów i obszarni- 
ków, o Polskę, w której władza będzie należała do ro- 
botników i chłopów Wskazywałeś nam, że w naszych 
zmaganiach nie jesteśmy osamotnieni, bo naszym 50- 
jusznikiem jest Wielki Związek Radziecki 1 międzyna- 
rodowy proletariat. > 

hitlerowskiej byłeś 


szcze 22.9.1941 r właśnie Pol- y P ż USD cią i dalszej, owocnej) pracy jąc dzięki temu ponad 3 mi- W ponurych latach okupacji 
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Włoch do ONZ. 
Jeżeli Włochy dotychczas 
nie zostały prZyjęte do ONZ, 


14 i 15 marca br. jako 
„| wiosennej akcji siewnej”, 


Do 14 marca w naszych 


kie przygotowania do 


być ukończone, 


każdego chłopa pracującego, 


ki ośrodków maszynowych, 


kampanii wiosennej. 


która na nim ciąż: 


__ Dni gotowości 
do wiosennej 


Uchwała Prezydium Rządu wyznaczyła 
„Dni gotowości 
W tych dniach 


spółdzielniach produkcyjnych i GS wszyst- 
stewów winny 
2 Do tego terminu rady 
narodowe muszą zatwierdzić plany zago- 


doprowadzenie rolnictwa do stanu bojowej 
gotowości do siewów. Jest sprawą honoru 


dzielni produkcyjnej, tobotnika PGR, zało: 


meldować w tych dniach narodowi polskie- 
mu, że wszystko jest przygotowane do 


Państwowe Ośrodki Maszynowe dopró- 


wadzą do końca remonty maszyn, narzędzi 
i sprzętu rolniczego, zaopatrzą się w nie- 


Pamiętajmy, że do 15 marca muszą być 


ryjno - Ekonomicznego — A : Koczetowa na ćwiczeniach 


w laboratorium Instytutu. 


Arch, CAF 


akcji siewnej 


do 
GS sprawdzą czy magazyny 


POM. SOM, 


pomogą 


ka odpowiedzialność 


członka spół- 


aby móc za- 


piej zaopatrzona w produkty rolne, 


budującego socjalizm narodu. 


wę, przekazać je niezwłocznie w stanie go- 
towym do użytku — oto zadanie chwili. 
ich zaopa- 


indywidualnym gospodarstwom, 
spółdzielniom, PGR, POM 1 SOM w osta- 
tecznym przygotowaniu do siewów. Wiel- 
spoczywa na człon- 
kach naszej partii i ZSL-oweach, których 


towało w akcji skupu zboża i ziemniaków, 
w akcji kontraktacji, swój patriotyzm, swo- 
je oddanie Polsce Ludowej. Dziesiątki ty- 
sięcy chłopów rozumie, że sprawa zwycię= 
"skiej kampanii wiosennej leży w ich inte- 
resie, bo podnosi ich dobrobyt, leży w in- 
teresie klasy robotniczej, która będzie le- 


leży 


w interesie państwa, które dzięki szybkie- 
mu tempu uprzemysłowienia, dzięki pod- 


to wspaniały dar wsi polskiej dla naszego 
Będzie to 
godne uczczenie 60-lecia urodzin towarzy- 
sza Bieruta, umiłowanego wodza narodu, 


60 rocznicę Twoich. urodzin 
postanowiliśmy uczcić nastę- 
pującymi zobowiązaniami: 

Drogą usprawnień i dalsze- 
go zmechanizowania transpor- 
tu wewnętrznego na budo- 
wach podnieść wydajność pra- 
cy 0 3 proc. ponad wzrost wy- 
dajności zaplanowany na rok 
bieżący, 

zastosować na wszystkich 
naszych budowach jak najda- 
lej idące uzespołowienie, 


zmniejszyć zużycie drewna 
w produkcji zasadniczej o 5 
proc. drogą stosowania mate- 
riałów i konstrukcji zastęp- 
czych, 


nych zobowiązań umożliwi 
dalsze rozszerzenie współza- 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


BERLIN (PAP). — W dniu 
11 marca prezydent Republi- 
ki Czechosłowackiej, Klement 


helm Pieck oświadczył m. in.: 

„Drodzy przyjaciele! Wizy- 
ta Wasza zbiega się z innym, 
ważnym dla Niemiec i dla ca- 
łego świata wydarzeniem — 


W przededniu siewów 


SOM W WOLBORZU 
GOTOWY DO SIEWÓW 


SOM w Wolborzu, gminy 
Bogusławice, w pów. piotr- 
kowskim, całkowicie zakoń- 
czył remonty maszyn, nie- 
zbędnych do wiosennej akcji 


deusz Skoczylas i jego zastęp- 
ca Edward Sowiński. Mimo 
braku niektórych części za- 
miennych, potrafili oni włas= 


tego zawiadomienia. Wiele ze- 
brań gromadzkich nie odbyło 
się, gdyż nie przybyli na nie 
zapowiedziani przedstawiciele 


GI 


GRN nie sporządziła jesz- 
cze dokładnego wykazu odło- 


Podobnie zaniedbana jest 
sprawa pomocy  sąsiedzkiej, 
Wprawdzie plany pomocy są- 
siedzkiej są opracowane, lecz 
nikt z świadczących pomoc 


Prezydent Klement Gottwald 
na przyjęciu u prezydenta NRD 
— Wilhelma Piecka 


sprawie podstaw traktatu po- 
kojowego z Niemcami, Rząd 
Republiki Czechosłowackiej 


znaczenie dla pokoju w Euro- 
pie, nadaje przyjacielskiej 
zycie prezydenta i delegacji 
rządowej Republiki  Czecho- 
słowackiej w Niemfćckiej Re- 


wiosennych 


GS zaopatrzył się w dost 
teczną ilość nawozów sziuc 
nych i wydawanie ich na 
skrypty dłużne jest na ukoń- 
czeniu. Natomiast magazyno- 
wanie nawozów sztucznych 
pozostawia wiele do życzenia. 
Na skutek złego ich zabezpie- 


W PGR w Pytowicach, zes- 
pół Moszczenica, w pow. pio- 
trkowskim, do dziś dnia nie 
wyremontowano dwóch siew- 
ników, mimo, że gospodar- 


województwa łódzkiego pon 
stają nowe komitety założ: 
cielskie 


słażalczej i zdradzieckiej polityce rodzimej reakcji. 

A kiedy w wyniku zwycięstw bohaterskiej „Armii 
Radzieckiej i walczącego u jej boku odrodzonego Woj- 
ska Polskiego rozbita została hitlerowska machina wo- 
jenpa, pod Twoim przewodnictwem unarodowior.y żo- 
stał przemysł i wywłaszczeni obszarnicy. 

Pod Twoim kierownictwem zwycięsko zrealizo a- 
liśmy Plan 3-letni, a obecnie wykonujemy gigantyczne 
zadania trzeciego roku Planu 6-letniego. 

Skończyły się bezpowrotnie czasy nędzy i bezrobo- 
cia. Ukoronowaniem naszych zwycięstw jest projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. i 

Twoja niestrudzona praca, Towarzyszu Prezydencie, 
była i jest dla nas niedościgłym przykładem niezłomnej 


rozpoczynającej się w 

komisje rolne rad narodowych z udziałem  trzone są w dostateczną ilość smarów i oli- ahlu WSR py Law AN Gottwald złożył oficjalną wi- również weźmie bezpośredni walki o szczęście i przyszłość narodu polskiego. Aby 
państwowej służby rolnej, szerokiego ak- wy, zakończą rozprowadzanie materiałów | zespołu obiektów szkolnych | żytę prezydentowi Niemiec- udział w zwołaniu przewi- uczcić dzień Twoich urodzin przyrzekamy Ci nieustan- 
tywu wiejskiego, sprawdzą przygotowania  siewnych, nawozów sztucznych itp. wprowadzić system szybko- | kiej Republiki Demokratycz- dzianej w propozycjach ra= nie wzmagać wydajność naszej pracy, aby przed termi- 
do prac wiosennych. Będzie to generalny Zmobilizujemy wszystkie nasze siły, aże- | ściowo-potokowy, nej, Wifhelmowi Pieckowi. dzieckich konferencji pokojo- nem wykonać zadania Planu 6-letniego. 

przegląd przed rozpoczęciem decydującego by „Dni gotowości“ wypadły jak najlepiej. wprowadzić zastosowanie | Odpowiadając na przemó- wej, Ta nowa pokojowa ini- Na cześć Twoich urodzin i święta 1 Maja załoga 
boju o dobry siew i bogaty plon trzeciego Nasze rady narodowe, gminne i gromadz- | prefabrykowanych stropów | wienie powitalne prezydenta cjatywa rządu radzieckiego, | nasza da do końca kwietnia dodatkową produkcję war- 
roku Planu 6-letniego. kie organizacje partyjne z całą oflarnością | Kleina, Gottwalda, prezydent Wil- mająca wybitne i decydujące Í tości 374.495 zł. 


List załogi ZPB im. Dukois 


Towarzyszu Prezydencie! 


spodarowania odłogów przez zespoły up! zadaniem jest leszyć oddanie 300 izb | ogłoszeniem noty rządu ra- publice Demokratycznej spe- 
y pomagać radom narodowym | _ przyśpieszyć oddanie izb | ogłos: y rzą publics lemokratycznej spe 
waw węąlędnie Indywidualnych gospoda- w mobilizowaniu całej wsi do kampanil | mieszkalnych przesuwając ter- | dzieckiego 4 jego propozycji w cjalníe doniosłe znaczenie'. SM, AL EO W zara YA 
Lut ta ARIRE SaD) ear KONE a ak - zydencie, moc najserdeczniejszych pozdrowień i życze- 
Dziesiątki tyslęcy chłopów zadokumen- nia najdłuższych lat życia dla dobra naszej Ojczyzny. 


Aby godnie uczcić dzień 18 kwietnia, pracownicy 
oddziału I, którzy w roku ubiegłym nie wykonali planu, 
postanowili obecnie, mobilizując wszystkie siły i rezer- 
wy, nadrobić zaległości i braki i zrealizować przed 
terminem zadania trzeciego roku Planu 6-letniego. Za- 
łoga nasza postanowiła do dnia 1 maja dać dodatkową 
produkcję wartości ponad 968 tys. zł. 

Zapewniamy Cię, Towarzyszu Prezydencie, že wzo- 
rując się na naszych najlepszych przodownikach, na ra. 
dzieckich stachanowench i racjonalizatorach, zadania na- 


We wszystkich powiatach 


w gromadach Lipce, 


spółdzielni produ! 


który uczy nas jak pracować, aby życie i je sporządzić í i 4 i 
stało słę lepsze, Jak działać, ażeby-wytwać laaa aon poyan towne cą. SAsiedzką jeszcze nie został stwo ło posiada własna kuż- | cyjnych. Jest to wynikiem łynin 
wieś polską z wiekowego zacofania, zapew- | ły park maszgnowy do wio- powiadomiony komu ma je: nie. A przecież Prezydium | wzmożenia pracy uświada- sammma 
nić zwycięstwa pokoju, utrwalić i rozwinąć | sennej akcji siewnej. EE W ARAT OTOI SRW, AWEN RZW Ai gy eea, pronator] AREE | Uwaga Wykładowcy. 
go chłopu, kłów tyg lame ootaks die wspaniałe budownictwo w naszej rózkwi- à sprawie wiosennej akcji siew- | organizacje partyjne i cały A 
j ry FEDAS wp rs) z ATEN NIEZABEZPIECZONE nej wyznaczyło termin zakoń- | aktyw wiejski. Jest to rów- | szkoli i 
mógł skorzystać z pomocy  sąsiedzkiej, tAjacej ojczyźnie, wolnej ojczyźnie milio- STAN _BEZTROSK: 4 NAWOZY SZTUCZNE czenia. remontu: maszyn do |nież wynikiem tego, że praz | 7 O enla: partyjnego 
W tym celu należy przeprowadzić skrupu+ nów ludzi pracy. PARE dnia 15 marca br. cujący chłopi coraz bardziej | * W ramach audycji Pol- 
latną rejestrację maszyn i sprzętu u po- 1 dlatego nie będziemy żałowali energii, GRN w Rąbieniu, w pow. Przygotowania do akcji Karygodne niedbalstwo kie- | przekonują się o wyższoś- | skiego Radia dla wykła- 
szczególnych gospodarzy, konkretnie roz- sil, umicjętności w walce o podniesienie | łódzkim, nie wykazuje troski siewnej w gminie Błonie, w rownictwa PGR w Pytowi- |ci gospodarki zespołowej nad | lowców szkolenia partyj- 
planować ich użytkowanie w ramach po- produkcji rolnej. W pełnym rynsztunku | o staranne przygotowanie pow. kutnowskim, dobiegają cach widać i na innych od- | indywidualną, co naocznie | ego rozpoczął się cykl 
mocy tym gospodarstwom, które odpo- staną nasze gospodarstwa rolne, nasze wiosennej akcji siewnej. Sze- końca — pisze korespondent cinkach pracy, Do magazynu | stwierdzili, biorąc udział w | audycji pt. „Doświadczenia 
wiednich maszyn czy sprzężaju nie po- POM i SOM w „Dniach gotowości do wio- | reg odcinków pracy w gmi- Purat+SOM z siedzibą w Os: zbożowego przecieka, woda | walnych zebraniach spółdziel- pracy wykładowców kur- 
siadają. sennej akcji" i zadokumentują jeszcze raz, nie tej całkowicie zaniedbano, trowaęh nie tylko wyremon- rzez zniszczony dach, pod- | ni produkcyjnych. sów partyjnych", 
Znajdują się jeszcze w warsztatach Tech- że wieś polska wypełni z honorem swój pa- | Np. GRN poleciła piśmiennie tował własne maszyny ale czas gdy w PGR znajduje się | Ostatnio powstał komitet | Słuchajcie tych i 
| nicznej Obsługi Rolnictwa ciągniki i silniki triotyezny obowiązek, że wnosi coraz więk- | soltysowi gromady Piaskowa postarat się również, aby siew. ponad 200 rolek papy. Zrozu- | założycielski w gromadzie | pian aoe (ych audycji w 
oddane do remontu przez POM. SOM, czy szy wkład w ogólnonarodowy front walki | Góra, zorganizować zebranie niki znajdujące się w rękach miałe jest że zamoknięte ziar- | Pękoszew, gminy Ślupia, w | piątki 0 godz. 22 na fali 
PGR. Zakończyć jak najszybciej ich napra- o pokój i Plan 6-letni. - | gromadzkie w terminie wcze- prywatnych, były także przy- no nie będzie stanowiło do- | pow. skierniewickim, liczący | gada 40 na Palę Rae 9 
) śniejszym od daty otrzymania gotowane do akcji siewnej. brego materiału siewnego.  |8 osób, W tymże powiecie | 8007 910 na fali 1322 m, 


i 
i 
| 
| 
| 


2 niesieniu się produkcji rolnej wzrośnie | Siewnej. Obecnie pracownicy gów. Dotychczas na terenie Ma e sze wykonamy w pełni 1 przed terminem. 
anan "diem i ay aias Jez kalek pa a a z. Bity dania e rak UG || m „ 
a L. BRO mówień na użytkowanie ma- bliżeniu 60 ha odłogów, lecz F 
mować akcji siewnej, Każdy brygadzista, , Od sumiennego przygotowania się do 3 rw Az Gr k t De 
każdy raktorzysia powinien znać plan Mampanil wiosomicj zależy nasz zwycięski | szyn, Do, przedterminowego nie ustalono, Jeszcze, konkret- KARYGODNE W Pękoszewie powstał komitet założycielski 
pracy swego ośrodka, plan obsługi maszyn, ból © chleb. Dobry siew wiosenny to bo- | seyn przyczynii się ofiarną ich. © NIEDBALSTWO SAW Ra 
być w pełni świadomym odpowiedzialności, aty plon 3 roku Planu 6-letnieso. Będzie | piaca "kierownik SOM, Tas spółdzielni produkcyjnej - 


przystąpiono do organizowa- 
nia Komitetów założycielskich 
Winna 
Górna, Miłochniewice i Bia- 


Na marginesie 
Niezwykłe 
odkrycie 


Brytyjska Teba Lordów 
jest rezerwatem rozmaitych 
mamutów, żubrów itp. tę* 
pogłowych stworów, oddzie- 
lonych od świata rzeczywi= 
stości wysokim murem 
przywilejów, przesądów i 
przeżytków. Jeden ż człoń= 
ków tego „dóstojnego" żgro- 
madżeńia — lord Hankey, 
popisując się na trybunie 
Izby Lordów, uczynił w tych 
dniach rewelacyjne odkry-= 
cie, że przyczyną „niezdro- 
wej" skłonności angielskich 
robotników do walki o pode 
wyżkę płac, do strajków itp. 
jest. biały chleb. 

W tym chlebie bowiem = 
perorował lord Hankey — 
„znijdują się. substancje 
działające podniecająco na 
system nerwowy krów i in- 
nych zwierząt" (1)... A więc 
„stbstancje tego rodzaju, 
zawarte w chlebie, mogą 
mieć wpływ na powstawa* 
nie ruchów strajkowych 
wśród niezamożnych warstto 
ludńości, które są główny- 
mt (?) konsumentami bias 
łego chleba" 

Wygłoszenie podobnych 
opinii z trybuny parlamen- 
tarnej świadczy niewątpli- 
wie, że „ćżcigodny" mówca 
dotknięty jest albo parali- 
żem postępowym, albo też 
daleko Posinięca sklerozą 
mózgu. dlatego „genial- 
ny“ odkrywca nie powie 
nień zasiadać na fotelu par- 
lamentarzysty, lecz — "ód- 
poczywać" dożywotnio w jas 
kiejś arystokratycznej klt- 
nice dla umystowo chorych. 

Koledzy i przyjaciele po» 
Utyczni jego  lordowskiej 
mości o czymś podobnym 
wcale jednak nie myślą. I 
właścitwie — nie należy im 
się dziwić. Rzecz jasna, lord 
HRankey zagalopował się, 
mie odróżniając w swych 
wytwodach robotników Od... 
„krów i innych zwierząt"... 
Jednak, z punktu widzenia 
reakcji angielskiej, w fan- 
tastycznych bredniach sę- 
dziwego lorda kryje się 
„ziarno prawdy”: skazać ro- 
botników wraż z rodzinami 
na czarny chleb i wodę to 
jest przecież — według po- 
jęć i poglądów kapitalistów 
angielskich —„idealne" roz- 
wiązanie kwestii poziomu 
stopy życiowej mas pracu 
jących. 

I niechże teraz ktoś po- 
wie, że „wolny świat" tzw, f- 
demokracji zachodniej nie 
jest wzorem do naśladowa- 
nia!... 


B. D. 


Wyraz pokojowej 
polityki ZSRR 


Prasa zagraniczna 
o nocie radzieckiej 


PRAGA (PAP). — Wszystkie 
dzienniki ogłosiły pełny tekst 
noty Związku Radzieckiego 
w sprawie projektu traktatu 
pokojowego ż Niemicami, Do= 
kumenty te zmajdują się w 
centrum zainteresowania spo+ 
łeczeństwa, 

BUDAPESZT ` (PAP). 

Dziennik „Sabad Nep" pi- 
sze, że wnioski radzieckie są 
nowym doniosłym krokiem w 
kierunku pokojowego rozwią 
zania jednego z najtrudniej- 
szych problemów. 

BERLIN (PAP). — Ageńcja 
ADN donosi z Niemiec Za- 
chodnich, że ód zakończenia 
wojny żadne polityczne wyda 
rzenie nie znalazło tak silne< 
go oddźwięku w Niemczech 
Zachodnich, jak ostatnia nota, 
Mieszkańcy Norymbergi i in= 
nych miast zachodnio-niemie- 
ckich powitali z entuzjazmem 
propozycje ZSRR. 


~ GŁOS ROBOTNICZY 


A 13 marca 1952 q, (Nr 63) 


Ofiarna praca dla Polski Ludowej |Doniosły krok na drodze normalizacji i rozszerzenia 


naszym obywałelskim obowiązkiem 
Robotnicy i chłopi dyskutują 
nad projektem Konsłyłucji 


Imponujący przebieg miała 
dyskusja nad projektem Kon= 
stytucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej w Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej. 

W zebraniach dyskusyjnych, 
zorganizowanych na terenie 
Zakładów wzięło udział ponad 
2 tys, osób. Majstrowie, tkacze, 
prządki, młodzież, członkowie 
Partii i bezpartyjni w gorą- 
cych. słowach wyrażali wdzię- 
czność rządowi ludowemu i 
Partii za troskliwą opiekę, 
jaką w Polsce Ludowej oti- 
czane są interesy mas pra- 
cujących, 

„Pamiętam = mówiła w 
dyskusji prządka, Maria Sta- 
niusz — jak przed wojną, w 
czasie strajku okupacyjnego, 
spaliśmy na. podłodze przy 


warsztatach, nie opuszczając 
fabryki przez kilka dni. Mias 


Apel uczestników narady w sprawie 
bazy paszowej 


do rolników 


WARSZAWA (PAP). = U- 
czestnicy ogólnokrajowej na= 
rady aktywu naukowego 1 
gospodarczego w sprawie ba- 
zy pasżowęj uchwalili anel 
do rólników — praktyków. W 
apelu tym czytamy m. in.: 

Rezolucja krajowej narady 
aktywu „naukowego i Rospo= 
darczego w sprawie bazy pa 
szowej zorganizowanej przez 
Centralny Instytut Rolniczy, 
wskazuje wam na możliwości 
1 sposoby zwiększenia pro- 
dukcji pasz. 

Jednym z najważniejszych 
powodów _ niewystarczającej 
produkcji pasz, jak narada 
stwierdziła, jest niedostatecz- 
na produktywność łąk i pas= 
twisk. Racjonalne użytkowa- 
nie łąk i pastwisk przysporzy 
wam paszy i podniesie jej 
wartość. W tym celu stosuj= 
«ie we właściwym terminie 
dokonywanie sprzętu siańa í 
prawidłowe jego suszenie 
możliwie na żerdziach i koz- 
łach oraz należytą organiza- 


cję wypasu, 

Jednocześnie  dążcie do 
zwiększenia produkcji pasz, 
pochodzących -z pól. Już 
wiosną tego roku - stósuj- 
cie wsiewki _ motylkowych 


i traw w rośliny kłosowe. Za 
kładajcie lucerniki, tam gdzie 


warunki glebowe i klimatycz= 


] 


— praktyków 


ne na to pozwolą, rozszerzaj- 
cie uprawę roślin  pastew- 
nych zbieranych wczesną 
wiosną i późną jesienią, sto- 
sujcie śródplony,  zwiekszaj- 
cie powierzchnie uprawy ko- 
niczyn i mieszanek motylko- 
wych z trawami. Wykorzy- 
stajcia wszelkie, możliwości 
siewu roślin na kiszonki jak 
kukurydza, słonecznik, mije- 
szanki.  Siejcie kukurydzę 
pastewną oraz łubin pastew- 
ny na ziarno i na zielonki. 


Pamiętajcie również o peł- 
nym wykorzystaniu w gos- 
podarstwach odpadków pro- 


dukcji polowej (hb. liście bu- | 
raczane itp.). 


łam chorego męża, starą mat- 
kę i dwoje dzieci na utrzy= 
maniu, lecz znikąd nie otrzy 
mywałam pomocy. Takie by- 
ło życie mojej rodziny, a 
przecież takich, jak ja, były 
tysiące. Dziś jestem sżcżęśli- 
wa, mogąc spokojnie praco- 
wać i nie oczekując z niepoko- 
jem dnia jutrzejszego. Syn 
mój kształci się. Jestem jedną 


2 milionów szczęśliwych ma= 


tek w Polsce Ludowej", 
* 


W Państwowym Teatrze 
Ziemi Opolskiej odbyło się 
ostatnio spotkanie  przodują- 
cych robotników i chłopów, 
którzy zjechali się tu z terenu 
całego woj. opolskiego dla 
wspólńego przedyskutowania 
projektu Konstytucji, 

Gorącymi oklaskami powi- 
tali zebrani owa pôs, Karola 
Tkocza, który przypominając, 
że dzięki zwycięstwu bohater- 
skiej Armil Radzieckiej syńo- 
wie Ziemi Opolskiej odzyskali 
swoje prawa narodowe i ludz- 
kie, stwierdził, iż dyskusja nad 
projektem nowej Konstytucji 
stanowi radosną podnietę do 


| wżmożenia wysiłków produk- 


cyjnych. „Wiemy bowiem, iż 
każda nowa fabryka, każdy 
dodatkowy kwintal zboża o- 
żnacza dalsze podnoszenie się 
dobrobytu mas pracujących”, 


+ „ . 


. A 

W zakładach mechanicznych 
im. gen. Świerczewskiego w 
Elblągu każdego dnia odbywa- 
ją się zebrania dyskusyjne w 
poszczególnych oddziałach 
produkcyjnych, W świetlicy 
zakładowej robotnicy z zainte- 


resowaniem zapoznają się z 
wydawnictwami na temat pro- 
jektu Konstytucji. Robotnicze 
zespoły redakcyjne opracowu- 
ją specjalne wydania gazetek 
ściennych, poświęcone proble- 
matyce poszczególnych arty= 
kułów projektu Koństytucji. O 
przebiegu dyskusji na terenie 
zakładów informuje stale fa- 
bryczne pismo „Na Warcie Po- 
koju", 

W ostatnich dniach w zakła- 
dach im. gen. Świerczewskie- 
go odbyło się 15 oddziałowych 
zebrań dyskusyjnych, 


międzynarodowych stosunków handlowych 


Prasa całego świata poświę- 
ca wiele uwagi zbliżającej 
Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w Moskwie. We 
wszystkich krajach konferen- 
cja wzbudziła duże zaintere- 
sowanie szerokich kół społe- 
czefistwa, ster naukowych i 
handlowych. 

Zainteresowanie to jest cał- 
kowicie zrozumiałe w obec- 
nych warunkach  powojen- 
nych, kiedy to w wyniku dys- 
kryminacji, stosowanej przez 
pewne wpływowe koła kra- 
jów zachodnich wobec nan. 


Amerykańska „cywilizacja“ w Korei 
(„Komsomolska Prawda' 


, Sprawca rzezi ludności Warszawy 


zeznaje przed sądem w Paryżu 
Proces ujawnia szczegóły zbrodniczej działalności Bora-Komorowskiego 


PARYŻ (PAP). — We wto- 
rek zakończyło się / przesłu- 
chiwanie świadków w proce- 
sie „międzynarodówki zdraj- 
ców“, 

Prżed sądem staje świadek 
„oskarżenia“, osławiony Bor- 


— 


Dalsze zobowiazania produkcyjne 


ludzi pracy miast i wsi 


(Dalszy ciąg ze str. 1)_ 


Na trzy dni 
przed terminem 


Zało$k tkalni ZPB im. Re- 
wolucji 1905 roku postanówi- 
ła plañ produkcyjny za pierw 
ste półrocze wykonać na trzy 
dni przed tetminem. Pracow- 
nicy przędzalni przyśpieszą 
termin realizacji planu o jë- 
den dzień, a oddział przygo- 
towawczy wyprodukuje do 1 
taja ronad plan 7.500 kg. 
przędzy. Ogólna wartość pod- 
jętych zobowiązań wynosi po- 
mad 294 tys. zł. 


15 nowych trójek 
tkackich 


Pod hasłem upowszechnia- 
nia nowych form pracy pô- 
deimowała zobowiązania za- 
łoga ZPW im. Wiosny Ludów. 
Postanowiono m. in, zorgani- 
zówać 15 nowych trójek tkac- 
kich, Tkalnia wykona plan 
miesięczny w 102 proc, a 
przędzalnia w 108 proc. Przo= 
dująca trójka tkacka Mikusi- 
KA zrealizuje plan roczny do 
dhia 12 listopada i wzywa do 
współzawodnictwa wszystkie 
tkuczki pracujące «espółowo. 
Również i partie majstrów: 
Terpiała, Borństeina, Jałosiń- 
skiego i Bruzika zrealizują 
przypadające na nich zadania 
trzeciego roku Sześciolatki do 
12 listopada br. Instruktorzy 
Rymarczyk i Żuchowski prze- 
szkolą po 10 tkaczy nie wy= 
konujących “swych 


baz. Łącz oszczędzając 


nie zakłady zaoszczędzą i da- 
dzą dodatkową produkcję war- 
tości 200 tys. zł. 


Zobowiązania 
wartości 2 miln, zł 


„Siły swe w walce czerpa- 
łeś z wiary w klasę robotni- 
czą — czytamy w liście pra- 
cowników ZPW im. Gwardii 
Ludowej do tów. Bieruta. — 
My, w naszej walce o pełną 
realizację Planu 6-lętniego, 
planu żwiększenia obronności 
naszego kraju, a zarazem u- 
mmocnienia światowego frontu 
walki o pokój, czerpiemy si- 
ły ż wiary w słuszność drogi, 
po której nas prowadzisz”. 

Ogółem żałoga Zakładów 
im. Gwardii Ludowej na cześć 
60 rocznicy urodzin towarzy- 
sza Bieruta i święta 1 Maja, 
podjęła zobowiązania warto= 
Ści około 2 milionów złotych, 
M. in. pracownicy sortowni 
do 18 kwietnia br. wyprodu= 
kują dodatkówo 11 tys. kg 
wełny. Pracownicy silowni i 
rozdzielni zobowiązali się do- 
starczyć miastu w okresach 
szczytowego nasilenia 100 ki- 
lowatów prądu dziennie po- 
nad plan. 

l 


Przyspieszą wykonanie 
dokumentacji technicznej 


"Technicy d _ inżynierowie 
„Miasto = Projekt - Wschód" 
przyśpieszą wykonanie doku- 
mentacji technicznej dla sze- 
regu obiektów przemysłowych 
i urządżeń socjalnych, zá- 
w ten sposób 


Weien 


Mi 


Ai 


Ż 


Siewcy epidemii" 


„Jeśli kiedyś zdrowy rož- 
sądek wróci do Ametyki — 
będziemy wówczas wstydzi 
li się „awantury korea 
skiej” 1 myślę, że či, którzy 
będą wtedy czytali naszą 
historię — obejrzą się w 


ION © EGLE. 


przeszłość i powiedżą © na- 
'sżych dzisiejszych przywód- 
cach i o tych, którzy ich po- 
pierają: „Td nie był czas ich 
największej sławy”, 


Słowa powyższe wydruko. 
wał G. Conley w amertykań- 
skim dzienniku „The Gażet- 
te and daily". 

John G. Conley — pisząc 

dalej.o beznadziejńej sytu- 
acji Amerykanów w Korei 
— oświadcżył: 
Jest tylko jedno jedyne 
wyjście w obecnej sytuacji 
— to wyjście nazywa się po- 
kój i współpraca narodów 
całego świata”. 

Oczywiście, tego wyjścia 
lęka się Truman i jego klika 
jak diabeł święconej wódy. 
Oni szukają innych „wyjść 
sojuszu ż bakteriami chóle. 
ry, dżumy i tyfusu. Go im 
tak pomoże jak umarłemu 
kadzidło. 


prawie 117 tys. zł. Inż. Fetter 
z wydz. architektury skróci o 
10 dni termin wykonania do- 
kumentacji technicznej bloku 
29, a architekci Leszczyński 1 
Oleszko — o 5 dni wykonanie 
projektów bloków ZOR. Po- 
dobne zobowiązania podjęli 
także — technik Orlikowski, 
inż. Gałązka, arch. Jarosiński 
i inż. Jabłoński. 


10.769 m. tkanin 
ponad plan 


Załoga Północno - Łódzkich 
Zakładów Przemysłu Jedwab- 
niczego postanowiła zwięk- 
szyć produkcję © 10.769 
m. Na szczególne uznanie za- 
sługują zobowiązania zespołu 
majstra Pastusiaka i Witcża- 
ka, który wyprodukuje dodat-+ 
kówo 1.558 m tkanin. 


Spółdzielcy z Gupic 
zwiększą produkcję 


Spółdzielcy ż Gupić, w pów. 
piotrkowskim, dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin towarzy= 
sza Bolesława Bieruta podjęli 
Szereg owiązań _ zespoło= 
wych 1 indywidualnych. Mię* 
dzy innymi postanowiono 
zwiększyć zbiory podstawo= 
wych zbóż kłosowych o 1 
kwintal z hektara, rozwinąć 
hodowlę, powiększając stani 
pogłowia bydła z 24 do 
29 krów. Poza tym spółdzielcy 
zobowiązali się sprzedać pań- 
stwu w ramach obowiążito- 
wych dostaw, 3.900 kg żywca 
zamiast 3.250 kg. 

Niezależnie od tego, w: 


spółdzielcy _ zobowiąza 
sprzedać państwu  trzodę 
chlewną ze swych działek 


przyzagrodowych. Np. Stefan 
Łuczyński sprzeda na spędzie 
3 tuczniki, Michał Dobieszek 2 
tuczniki, Stanisław Dobieszek 
3 tuczniki itd, 


Wzrośnia 
wydajność z ha 

Cenne żóbowiążania ku ucz= 
czeniu 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta, towarzysza Bole- 
sława Bieruta, podjęli chłopi 
gromady Rówha, gm. Grusz- 
czyce, pow sieradzkiego. Posta- 
nowili oni ukończyć wiosenne 
siewy do dnia 15 kwietnia 0- 
róż podnieść zbiory żyta, WSA 
i pszenicy o 1 kwintal z hek- 
tara. W tym celu bęcą siać 
siewhikami, troskliwie pielęg- 


nować rośliny w czasie wege- 
tacji, niszczyć chwasty itp. 


Komorowski, winowajca rze- 
zi ludności Warszawy i znisz- 
czenia stolicy Polski przez 
hordy hitlerowskie. 
Odpowiedź Bora-Komorow- 
skiego już na pierwsze pyta- 
nie przewodniczącego ujawnia 
jego dawne kontakty ze szpie- 
giem Janem Kowalewskim. 
Zeznania Bora - Komorow- 


-| skiego zmierzały do wykaza- 


nia jakoby, on i dowództwo 
AK nie nawoływali do walki 
przeciwko Związkowi Rā- 
dzieckiemu, niosącemu Polsce 
wyzwolenie. Kłamstwa Bora- 
Komorowskiego zostają nie- 
zwłocznie przygwożdżone 
przez adwokata Nordmanna, 
który pokazuje  świadkowi 
„Biuletyn informacyjny" z 24 
lipca 1941 r., wyrażający fā- 
dość z powódu najazdu Hitle- 
ra ńa ZSRR 
NORDMANN: „Biuletyn in- 
formacyjny" z 23 września 
1943 r. zawierał pogróżki pod 
adresem „każdego robotnika, 
chłopa czy intelektualisty, 
który daje pósłuch propagan- 
dzie lewicy lub z nią współ- 
pracuje", Czy świadek przy- 
pomina sobie ten tekst? 
BOR-KOMOROWSKI: (po 
dłuższym wahaniu): Tak. 
NORDMANN: Biuletyn z 8 
kwietnia 1948 r. nawoływał, 
aby nie popierać akcji party- 
zantów, walczących z hitle- 
towcami. Czy tak było? 
BOR-KOMOROW$KI: 
dłuższej chwili): Tak, 
NORDMANN: Ze sprawo- 
zdania nr 242 z posiedzenia 
„Krajowej reprezentacji poli- 
tycznej”*, odbytego dnia 14 
października 1043 r. wynika, 
że Bor-Komorowski na posle- 
dzeniu tym oświadczył, iż nie 


(po 


należy walczyć przeciwko 
Niemcom, lecz przeciwko 
Źwiązkówi Radzieckiemu. 


Bor-Komorowski zaznaczył 
wtedy, że Armii Radzieckiej 
nie należy uważać za sojusze 
nika, lecz, wręcz przeciwnie, 
trzeba przygotowywać się do 
walki z Rosjanami, 

BOR-KOMOROWSKI  (zu- 
pełnie przybity): Jak pan zna- 
lazł ten dokument?.. (Poru- 
szenie na sali), 

Z dalszych zeznań Böra- 
Komorowskiego wynika, że 
dowództwo AK magazynowa 
ło broń, otrzymywaną z Lon- 
dynu, odmawiając wydania 
jej patriotom, którzy pragnęli 
walczyć z hitlerowcami. 

Na pytanie adwokata „os- 
karżenia", Heiszmanna, doty- 
czące terrorystycznych orga- 
nizacji „Start“ i NSZ, Bor- 
Komorowski usiłuje odciąć się 
od tych organizacji, utrzymu= 
jąc, że nie podlegały one jego 
dowództwu. Świadek przy= 


Ze sportu 


Polska-Rumunia 14 
MOSKWA (PAP), 


W 
dalszym ciągu międzynarodo- 


wego turnieju bokserskiego 
w Moskwie drużyna polska 
wależyła w środę 12 bm. z 


Rumunią, zwyciężając 14:6. 

Rumuni oddali 4 pkt. w. o. 
nie wystawili bowiem zawóde 
nika w lekkośredniej, a Cio 
botarlu w półciężkiej miał 
nadwagę. 


znaje, że w skład NSZ wcho- 
dzili bandyci i mordercy, któ- 
rzy mordowali również hie- 
których członków AK. 

NORDMANN: Świadek o- 
cenił. NSZ jako bandę mor- 
derców i bandytów, zāpewnia- 
jąc, że NSZ nie wchodziły: w 
skład AK; Czy to jednak nie 
świadek wydał rozkaz dzienny 
do NSZ, który głosił: „Po- 
zdrawiam was w szeregach 
AK"? A 

BOR-KOMOROWSKI: Przy- 
znaję powyższy fakt. 

Dalsze pytania zmierzają do 
ujawnienia zbrodniczej roli 


_Bora-Komorowskiego w Wwy- 


wołaniu powstania warszaw- 
skiego, Bor-Komorowski usi- 
łuje dowieść, jakoby wierzył 
w możliwość powodzenia pow- 
stania, jednakże kłamstwo to 
zostaje niezwłocznie zdemas- 
kowane przez adwokatów 0- 
brony. Podobnie zostaje do- 
wiedzione, że Bor-Komorow- 
ski wydał rozkaz rozpoczęcia 
powstania, nie nawiązując ża- 
dnego kontaktu ze zbliżającą 
się Armią Radziecką. 

NORDMANN: Świadek mó- 
wił, jakoby: wierzył, że pow- 
stanie 
zwycięsko. Czy jednak w ra- 
porcie z 14 lipca 1944 r, świa- 
dek nie pisał do Sosnkow- 
Skiego, że powstanie nie ma 
żadnych szans powodzenia? 

„ ŚWIADEK: Tak. 

Nordmańn przytacza następ- 
nie oświadczenie Bora-Komo- 
towskiego, zacytowane w wy- 
danej na emigracji książce pt. 
„Blaski i cienie“. W książce 
tej na str, 102, Bor-Kómorów- 
ski stwierdza, że powstanie 
nie miało żadnych szans pó- 
wodzeniś, 

Gdy w świetle powyższych 
taktów, okazało się, że Bor- 
Komorowski kłamie, adwoka- 
ci „oskarżycieli" starają się 
przyjść swemu świadkowi z 
pomocą. Żądają oni przedsta- 


mogło skończyć się 


wienia oryginału raportu z 
14. 7. 1944 r. Nordmann wyra- 
ża gotowość przedstawienia 
sądówi. oryginału, który nie 
pozostawia żadnej wątpliwości 
to do zbrodniczych celów wy- 
wołania nia warszaw- 
skiego. Adwokat Nordmann 
stwierdza dalej, że Bor-Komo- 
rowski kłamał jakoby wydał 
rożkaz rozpoczęcia powstania, 
licząc się z możliwością na- 
wiązania kontaktu z Armią 
Radziegką. Czasopismo an= 
gielskie „New Statesman and 
Nation“, stwierdza adwokat, 
donosiło w r. 1944, że Bor- 
Komorowski wywołał powsta- 
nie, nie żapewniając Sobie 
kontaktu ani z Anglikami, ani 
z Wojskiem Radzieckim. 

Zmieszany Bor-Komórowski 
zmuszony jest to potwierdzić. 

W odpowiedzi na dalsze py- 
tania, Bor-Komorówski usiłi- 
je pomniejszyć liczbą ofiar 
swej zbrodni. 

Cyniczne kłamstwo przy- 
gważdża jednak niezwłocznie 
adw. Nordmann stwierdzając: 
Świadek mówi, że podczas po- 
wstania zginęło 15 tys. żołnie- 
rzy i ok. 100 tys, mieszkańców. 
Świadek wie jednak doskona- 
le, że zginęło 250 tys. ludzi, a 
przeszło 700 tys. zostało depot- 
towanych. Warsżawa została 
doszczętnie zniszczona, Palono 
dom po domu. 

W tym samym czasie, gdy 
Niemcy bestialsko dławili po- 
wstanie i palili Warszawę — 
stwierdza dalej adwokat Nord- 
mann — gen. Bor-Komorow= 
ski ściskał rękę generała hit- 
lerówskiego von dem Bacha, 
który wydał rożkaz zniszcze- 
nia Warszawy. Adw. Nord- 
mańn pokazuje Borowi-Komo- 
rówskiemu fotografię, na któ- 
rej to „pamiętne“ wydarzenie 
zostało  uwieczniońe, pytając 
go, czy poznaje tę fotografię? 

BOR=KOMOROWSKI: Tak. 

Rozprawa trwa, 


Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP 


(Dokończenie ze str. 1) 
Zasada jednomyślności wiel- 
kich mocarstw, którą zapewne 
ma na myśli nota rządu włos- 
kiego, mówiąc o prawie veta, 
jest-— jak wiadomo — jedną 
2 podstaw Karty NZ. Gdyby 
ta podstawowa zasada była 
przestrzegana przez mocar- 
stwa 'zachodnie 1 w szczegól- 
ności przez USA, mogło się to 
już dawno przyczynić do 
przyjęcia Włoch do ONZ, jak 
i rożwiązania innych stoją- 
cych przez tą organizacją pro- 
blemów. 

Jak z żsżego wynika, 
przeszkody w brzyjąciu Włoch 
do ONZ leżą zupełnie gdzie 
indziej, niż to usiłuje sugero- 
wać nota rządu włoskiego, zaś 
rząd włoski nie może się 
uchylić od współodpowiedzial- 
ności za wytworzony stan rze- 
czy i ponosić będzie wszyst- 
kie jego konsekwencje. Nie 
można nie podkreślić, że rząd 
włoski przez swoją własną po- 
litykę, a w szczególności przez 
udział w agresywnym bloku 
atlantyckim sam stworzył sy* 
tuację, która nić sprzyja przy- 
jęciu włoch do Narodów 


Zjednoczonych. 


Jeśli natomiast chodzi o za- 
pewnienie Włochom: równo- 
uprawnienia w gronie pokój 
miłujących narodów, rząd pol- 
ski pragnie zaznaczyć, że spra- 
wa ta nie ma nic wspólnego z 
sugerowaną rewizją traktatu 
pokojowego. Rząd polski prag- 
nie przy tej sposobności po- 
wołać się na notę swoją, skie- 
rowaną do rządów trzech mo- 
carstw zachodnich, a ogłoszo-= 
ną dnia 23. X, 1951 r. 

Rząd polski gotów byłby 
różważyć sprawę rewizji trak= 
tatu pokojowego ż Włochami, 
jednak na zupełnie innej pła= 
szczyźnie, a mianowicie w o+ 
parciu o  przesłariki, które 
sprzyjają rozwojowi pokojo= 
wych stosunków międzyńaro= 
dowych, wolnych od dyskry= 
minacji i czego wyrazem Uy- 
łaby równoczesna rewizja za- 
wartych w tym samym Czaie 
traktatów pokojowych z Buł- 
garią,, Węgrami, Rumunią í 
Finlandią. Wstępnym warun- 
kiem do tego jest jednak opu- 
szczenie przez Włochy atlan= 
tyckiej koalicji wojennej, któ 
rej agresywny charaktćr u- 


_ jawnia się coraz dobitniej, 


Prof 5. Strumilin 
członek Akademii Nauk ZSRR 


dlu z ZSRR i krajami demo= 
kracji ludowej, skurczyły się 
znacznie rozmiary "wymiany 
handlowej między Wschodem 
i Zachodem. 

Iniejatorzy „blokady“ Wscho- 
du spodziewali się, że uda im 
się w ten sposób zahamować 
pokojowe budownictwo w 
ZSRR i w krajach demokra- 
cji ludowej. Nie ziściły się 
jednak ich nadzieje. 

Ucierpieli natomiast od tej 
„blokady“ sami jej inicjato- 
rzy. Krajom zachodnim z na- 
tury rzeczy konieczne są ryn- 
ki Wschodu. Oto dlaczego 
niedorzecznością jest usilo- 
wanie blokowania mniej wię- 
cej połowy świata i wyłącze- 
nia ze strefy obrotu między- 
narodowego takich olbrzy- 
mich rynków, jak Związek 
Radziecki, Chińska Republika 
Ludowa i kraje demokracji 
ludowej. 

Sztuczne _ zniszczenie ú- 
kształtowanej historycznie 
więzi gospodarczej  międży 
Zachodem 1 Wschodem dò- 
prowadziło do pogorszenia się 
sytuacji  surówcowej i ży- 
wnościowej krajów  zacho- 
dnio - europejskich, do zruj- 
nowania ich finansów; wy- 
warło również i wywiera u- 
jemny wpływ na stan zatru- 
dnienia w tych krajach. 

Kraje zachodnio - eutopej- 
skie ponoszą poważne straty 
gospodarcze, zakupując za O- 
ceanem towary, kad ye 
dawniej z Buropy Wschodniej. 
Muszą bowiem kupować dro- 
tej i ponosić duże koszty 
transportu. Tak np. w foku 
bieżącym Belgia zakupiła 
zboże za Oceanem, zamiast 
Kupić je w Europie Wschod- 
niej, : Będzie to kosztowało 
belgijskich podatników do- 


q datkowo 200 milionów fran- 


ków. 
Również nie wydaje się 
rozsądnym z gospodarczego 


punktu widzenia postępowa- 
nie Holandii, Norwegii i in- 
nych krajów zachodnio = eu- 
ropejskich, kupujących we- 
giel za Oceanem, nie zaś w 
Polsce, która mogłaby im do- 
starczyć węgla lepszej jakoś- 
ci i po niższej cenie. Sam 
przewóz amerykańskiego wę- 
gla kosztował w r. 1951 kraje 
zachodnio - europejskie 300 
milionów dolarów. 

Niedawno z trybuny parla- 
mentu belgijskiego padło o- 
świadczenie, że gdyby rozsze- 
rzono handel z krajami 
svschodnimi, płacącymie go- 
tówką i oferującymi dogodne 
warunki dla trwałych sto- 
sunków gospodarczych, to 
można byłoby zatrudnić 300 
tys. belgijskich bezrobotnych. 

Nawiazanie normalnych sto- 
śunków handlowych między 


przeszli swych mistrzów = 


Wschodem ł Zachodem o- 
twiera szerokie perspektywy 
wzrostu eksportu z krajów 


„zachodnich. Tak np. w ciągu 


najbliższych 5 lat zbuduje się 
w Chinach 60 tys, km torów 
kolejowych. Fakt ten stwarza 
olbrzymie możliwości dla za- 
chodnich eksporterów stali. 
Import towarów zza Ocea- 
z kraje Europy Za- 
stał się przyczyną 
deficytu bilansu handlowe- 
go tych krajów i wyczerpa- 
nia ich zapasów złota 1 wa- 
lut, Tylko w latach 1948—1951 
deficyt bilansów handlu za- 
granicznego krajów  zachó- 
dnio - europejskich wyniósł 
ponad 20 miliardów dolarów. 
A przecież rozwój wzajem- 
nie korzystnego handlu ze 
Wschodem pozwoliłby tym 
krajom polepszyć znacznie ich 
bilanse handlu zagranicznego 
i zachować poważną ilość wa- 
lut i złota, ponieważ mogłyby 
one równoważyć import ze 
Wschodu eksportem swych 
towarów ña rynki wechodnie* 
Normalizacja i rozszerzenie 
handlu między Wschodem i 
Zachodem  przyczyniłyby się 
do polepszenia sytuacji gos- 
podarczej krajów zachodnich, 
Na naradę moskiewską za- 
proszońo wszystkie zaintere- 


sowane koła, Zaproszenia , 
wysłano przedstawicielom 
przemysłowców, kupców í 
rolników, izb handlowych, 


stowarzyszeń przemysłowych, 
finansistów oraz zrzeszeń 
spółdzielczych. Zaproszono 
również organa gospodarcze 
ONZ, . 

Należy oczekiwać przybycia 
na konferencję 450 delegatów 
2 80 krajów. 

Jeśli chodzi © możliwość 
rozszerzenia współpracy g0s- 
podarczej między ZSRR i in- 
nymi krajami, to należy za- 
znaczyć, że Związek Radziec- 
ki jest wielkim eksporterem 
i importerem najrozmaitszych 
towarów. Możliwości ekspor- 
towe ZSRR są ogromne. Ja- 
kò potężne mocarstwo prze- 
mysłowe, ZSRR zdolny jest 
produkować wszelkie nowo- 
czesne urządzenia, maszyny, 
obrabiarki, narzędzia, przy- 
rządy. Nie ma takiego urzą- 
dzenia, takiej maszyny, któ- 
rych przemysł radziecki nie 
byłby w stanie wyproduko= 
wać. Prócz tego Związek Ra- 
dziecki posiada olbrzymie za- 
soby surowcowe i żywnościo- 
we, jest jednym z najwię- 
Kkszych producentów ziarna. 
Jednocześnie ZSRR jest wiel- 
kim konsumentem surowców 
1 towarów przemysłowych. 

Związek Radziecki Jest 
rzecznikiem rozszerzenia sto- 
sunków handlowych za 
wszystkimi krajami na za- 
sadzie poszanowania suwe- 
renności, sumiennego wyko- 
nywania zobowiązań i wza- 
jemnych korzyści. 


Kulisy katyńskiej prowokacji 
Aby odciągnąć uwagę narodów od imperialistycznych 
przygotowań wskrzeszenia hord hitlerowskich, aby odwróm 
cić oburzenie i gniew całej póstępowej ludzkości od ohydnej 
masakry jeńców koreańskich w Kożedo i barbarzyńskiego, 
nienotowanego w dziejach siewu epidemii cholery i dżumy 
z samolotów wojennych USA, waszyngtońsey 
Hitlera i Goebbelsa, którzy w kunszcie ludobójstwa dawno 


naśladowcy 


odgrzebali starą hitlerowską 


prowokację katyńską z 1943 r. 

Odgrzana prowokacja, podobnie 
goebbelsowska próba, spaliła na panewce, Zbyt znane są ku- 
lisy hitlerowskiej potwornej zbrodni, dokonanej na tysią- 
ćach ofiar w Katyniu, by impreza gangsterów amerykań- 
skich mogła liczyć na „powodzenie“, 

O kulisach zbrodni przypomina m. in, list ob. Stanisła- 
wa Kulina z Bytomia, który Jako szeregowiec służył w cza- 
sie wojny w armii Andersa, W liście tym, zamieszczonym 
w numerze 57 „Trybuny Robotniczej" z dnia 6 marca br. 


jak 1 pierwsza jej 


ob. Kulin demaskuje sprawców prowokacji katyńskiej: 

„W Centrali Poszukiwań Polskiego Czerwońego 
Krzyża w Kairze (Egipt) pracowała ochotniczka, kapral 
Weronika Święcicka, żona ppłk. W. P. Teofila Święcic- 
kiego, który na podstawie sporządzonych przez Niem= 
ców wykazów figurował na jednej ż list, jako zamordó- 
wany w Katyniu. Święcicka mając pewność, że chodzi 
tu o jej męża, gdyż drugiego oficera o tych samych 
pórsonaliach nie było w rejestrach oficerów armii pol- 
skiej, zamierzała już zawrzeć nowe małżeństwo. 

W roku 1945 po zakończeniu wojny otrzymałem od 
szefa kancelarii polecenie, aby nadać radiogram z Rzy- 
mu, przez telefon z Komendy Miasta do Centrali Pó- 
sżukiwań PCK w Kairze treści następującej: 

„Komenda Miasta Kair — proszę powiadomió 
ochotniczkę Święcicką Weronikę, że mąż jej, Teofil 
żyje, znajduje się w Rzymie. Dnia.w... (nie pamię- 
tam) samolotem o godz... odleci z Rzymu do Kairu", 

Następuje podpis komendanta m. Rzymu. 

Po przybyciu ppłk, Święcickiego do Kairu, okqkało 
się, że był on wzięty do niewoli niemieckiej i do końca 
wojny przebywał w jednym z obozów oficerskich. Tam 
też zostały mu zabrane przez Niemców jego dokumenty. 
Była to głośna sprawa. Zastanawiałem się nieraz jakim 
cudem dokument ppłk, Święcickiego, przebywającego 
w obozie niemieckim znalazł się w Katyniu", 

Sprawa jest jasna. Mord w Katyniu był dziełem hitle- 
rowctów, był zakrojoną na szeroką skalę prowokacją, w 
której użyto sfałszowanych dokumentów, w rodzaju papie- 
rów ppłk. Święcickiego. Andersowcy wiedzieli, kto jest 
sprawcą zbrodni katyńskiej, lecz szerzyli wrogą propagandę 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. Dziś, po ośmiu latach, 
Amerykanie chcą przy pomocy andersowców ponownie 
wskrzesić trupa goebbelsowskiej propagandy przeciwko na- 
rodowi polskiemu. Ale prawdziwe fakty demaskują zbrod- 
nicze poczynania imperialistów, Ich haniebne kłamstwa zó- 
stały przygwożdżone, 


ask którym po wojnie zakażańo 
Z całego świata sprawowania - jakichkolwiek 
ZOZOCADDOZOZZZZZZZZZOCZA funkcji publicznych. 
Ml MONTRVIDRO— Rżąd $] STUTTGART. — W 


urugwajski nie udzielił ze- 
zwolenia ńa odbycie w Mön- 
tevideo obrad Ogólnoamery- 


dniu 10 marca znana niemieć- 
ka patriotka i bojowniczka o 


kańskiego Kongresu  Obroń- 
ców Pokoju. 


M TOKIO. — w dniu 11 
marca rząd Yoshidy powziął 
decyzję w sprawie przywró- 
cenia praw politycznych wię- 
kszości spośród około 200 ty- 
sięcy militarystów japońskich, 


pokój, Lilly Waechter, zosta- 
ła osadzona w więzieniu przez 
amerykańskie władze okupa- 
cyjne. 


fi PARYŻ. Gabinet 
Pinay'a uzyskał w Zgroma- 
dzeniu Narodowym względną 
większość — 290 głosów prze- 
ciwko 101. _ 


13 marca 1962 r. (Nr 63) = 


Poza granicami Polski 


znaczna część przeż długie 


prześladowań politycznych 
emigrować z kraju. 


wamianki — wńosżę projekt, 
kiej Karty osiągnięć narodu 


pośrednictwem swych 


Projekt Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej poświęca dużo uwa- 
gi zagadnieniom nauki, 
Art. 61 zapewnia obywa= 
telom Rzeczypospolitej pra- 
wo dò nauki, art. 65 gwa- 
rantuje otoczenie pracow= 
ników nauki szczególną ò= 


pieką państwa, a art, 63 
mówi o tym, że „Polska 
Rżeczpospolita Ludowa dba 
o wszechstronny rozwój 


nauki, opartej na dorobku 
przodującej myśli ludzkiej 
i postępowej myśli pol= 
skiej — nauki w służbie 
narodu". 

Nie ulega kwestii, że to 
niezwykle ważkie oświad- 
czenie nie jest tylko czezą 
deklaracją. Świadczy o tym 
dowodnie. dotychczasowy 
stosunek władz - naszego 
państwa ludowego do za* 
gadnienia rozwoju nauki, 
świadczą o tym olbrzymie 
sumy przeznaczone w bu- 
dżecie państwowym na roz- 
wój nie tylko szkolnietwa 
niższego i średniego oraz 
szkół zawodowych, typu 
często dotychczas w Polsce 
nieznanego, ale i wyższych 
uczelni, instytutów nauko- 
wych, pracowni badaw= 
czych, laboratoriów itp. 
Świadcżą o tym z olbrzy= 
mim rozmachem i dużym 
nakładem pracy i kosztów 
organizowane ogólnokrajo= 


wiele milionów polskich robotników, chło= 
pów i pracującej inteligenc, 


o wolność społeczną oraz narodową i naj- 
częściej z powodu ńędzy lub na 


Ogromha ich wiek- 
$2040 jest pozytywnie ustosunkowana do 
ludowej ojczyzny. Ponieważ w projekcie 
Konstytucji nie ma o nich najmniejszej 


czyć artykuł następującej treści: 
„Polska Rzeczpospolita Ludowa xa 


W sprawie opieki nad rodakami zagranicą 
(Poprawka do projektu Konstytucji) 


znajduje się 


ji, ż których 
lata walczyła 


skutek 
musiała wy- 

ojczyzny“. 
Uważam, że 


razem opieki, 
daków, przeby: 
kraju. i 


aby do Wiel- 
polskiego wią- 


przedstawicjejł 


Nauka polska służy narodowi 


we narady w rodzaju kon- 
ferencji biologów w Kużni- 
tach, Konferencji Pawło- 
wowskiej w Krynicy czy- 
konferencji chemików w 
Karpaczu. Świadczy o tym 
nieżwykły wysiłek włożo- 
ny w organizację Kongresu 
Nauki, na którym uczeni 
wszelkich specjalności mie- 
li możność wypowiedzenia 
swych uwag i życzeń od- 
nośnie potrzeb związanych 
2 rozwojem poszczególnych 
dyscyplin naukowych i na 
którym założone żostały 
podwaliny Akademii Nauk. 
Mówiąc o nauce, artykuł 
63 wyraźnie podkreśla, że 
chodzi tu o naukę w służ- 
bie narodu, Jest to podkre= + 
Ślenie niezwykle ważne, nie 
jest bowiem obojętne dla 
społeczeństwa czy w na- 
stępstwie wielkiego wysił- 
ku włożonego w rozwój 
nauki, osiągnięcia jej stu- 
żyć będą celom słusznym i 
godziwym, czy też sprzecz- 
nym z ihteresami narodu 
jako całości i każdego pos 
szczególnego obywatela. 
Nie może nikomu być o= 
bojętny fakt czy bakterio- 
logia służyć ma zwalczaniu 
chorób i zapobieganiu cho- 
robóm zakaźnym, usuwa- 
niu ciefpień i przedłużaniu 
życia ludzkiego, czy też róż- 
wój jej przyczyniać się ma 
do masowego  zakażańia 


otacza opieką í utrzymuje ścisłą łącz- 
ność z robotnikami, chłopami, rzemieśl-- 
nikami i pracującą inteligencją oraz 
z całą postępową i demokratyczną czę- 
ścią polskiego wychodźstwn, 
przedstawicielem polskiego narodu, je- 
go dążeń i przemian poza granicami 


więzami powiąże postępową część polskiej 
emigracji z ludową ojczyżną, będzie wy- 


będącą 


taki artykuł ściślejszymi 


pamięci i troski o losy ro- 
wających poza granicami 


ZENON PRZEPIÓRSKI 
PRUE ZPW 


im. Śląbrowskiego w Zgierzu 


ludności kulturami dżumy 
Gzy cholery. Nie jest i nie 
może być obojętne dla spo 
łeczeństwa czy hormony 
roślinne umożliwiać mają 
zwiększenie plonów, czy 
masowe niszczenie roślin- 
ności, czy na gąsienicach 
toczyć się będą czołgi cży 
traktory, czy energia ato- 
mowa służyć ma usuwaniu 
z powierzchni ziemi całych 
miast wraz z ludnością, czy 
usuwaniu przeszkód tamu- 
jących bieg rzek i utru= 
dniających komunikację. 
Jestem przekonany, że 
podkreślenie w projekcie 
Konstytucji faktu, iż nauka 
służyć winna narodowi, z0- 
stało przez wszystkich nau= 
kowców w naszym kraju 
przyjęte z entuzjazmem. 
Oczywiście, nakłada to 
równocześnie na wszystkich 
pracowników na niwie naus, 


1.5 


GŁOS ROBOTNICZY 


Przodująca prządka 


Prządka Rozalia Szymczak z ZPB. 
obsługująca 328 wrzecion, wykonuje swoją normę prze- 
ciętnie w 112 proc. Dla uczczenia 60 rocznicy urodziń 
towarzysza Bieruta zobowiązała się w marcu i kwietniu 
podwyższyć swą produkcję o 1 proc. 


STR. 8 


im, Dzierżyńskiego, 


wego kierunku swej prhcy 
i ewentualnej jego zmięłny. 
Społeczeństwo, które 
wybiłną opieką otacza 
kowców i ich  wargztaty 
pracy ma prawo i ól ią= 
zek żądać, aby naukif nasza 
była postępowa i ziby od= 
zwierciedłała  najęziachet= 
niejsze tradycje postępowej 
myśli polskiej. 


Coraz większa ilość zakładów 
przemysłowych z terenu Ło: 
lzi i województwa włącza się 
do walki i współzawodnictwa 
© racjonalne zużycie paliwa, o- 
siążając na tym polu pomyślne 
rezultaty, 

ZPW im, Barlickiego należą 
do grupy zakładów, posiadają- 
cych nowoczesne urządzenia 


WEW RZATNZYZNSE 


kotłowe. Praca palaczy jest 
tam całkowicie zmechanizowa- 
fa, Dostarczanie węgla do pa- 


O prawidłowy wzrost dzielnicowe organizacji partyjnej 


We wrześniu ub. roku na 
posiedzeniu egzekutywy Ko= 
mitetu Dzielnicowego analizo- 
waliśmy wżrost naszej dziel- 
nicowej organizacji. partyjnej. 
Analiza wykazała, że przyj- 
mowanie kandydatów odby= 
wało się mechanicznie. Więk- 
szość naszych organizacji par- 
tyjnych rie przestrzegała sy= 
stematycznej pracy ż bezpar= 
tyjnymi. Organizacje w zakła= 
dach pracy nie powiększały 
się o młody, zdrowy element, 
rekrutujący się z ZMP-ow- 
ców, przodowników pracy, ra- 
cjonalizatorów.  Egzekutywa 
podjęła uchwałę, żobowiązu= 
jącą wsżystkie organizacje 
partyjne do troski o wzrost 
i regulowanie składu partii. 


Niestety, Komitet Dzielni- 
cowy nie czuwał potem nad 
wcieleniem w życie owych 
słusznych wniosków, nie kon- 
trólował pracy organizacji 
partyjnych na swym terenie. 
Na skutek tego wiele organi- 
zacji nie zrealizowało pośta- 
nowień egzekutywy. Szkolne 
i międzyszkolne organizacje 
partyjne od września ub. ro- 
ku nie przyjęły ani jednego 
kandydata, chociaż w szko- 
łach na terenie dzielnicy pra- 
cuje wielu młodych, ofiar 
nych nauczycieli, którzy win= 
ni być kandydatami naszej 
partii, jak Alfreda Pacześ 
przewodnicząca organizacji 
związkowej w szkole TPD hr 
8, aktywistka ZMP = Anna 
Klimek i wiele innych. 

Największą organizacją par- 
tyjną w naszej dzielnicy jest 
organizacja w ZPB im. Afnii 
Ludowej, Komitet Dzielnico= 
wy niedostatecznie troszczył 
się o wzrost tej organizacji. 
W ciągu całego ubiegłego ro- 


ku w przędzalni nie przyjęto 
ani jednego kandydata W 
tkalni organizacja partyjna 


jest nieliczna, członkowie par- 
tii — to przeważnie salówi 1 
majstrowie. Organiżacja par- 
tyjna tkalni nie pracowała 
nad tym, aby wychować na 
kandydatów: takich przodow= 
ników pracy jak Jadwigę 
Chudobińską, Andrzeja Ko- 
złowskiego,  Wacłąwa Leś- 
niewskiego, którzy pierwsi 
przeszli na obsługę 8 krosien, 
tkaczki: Jacoń i Bieniek, któ- 
re żawsże przekraczają bazy 
akordowe i wielu innvch. Są 
natomiast w tej organizacji 
członkowie, którzy powinni 
zostać wykluczeni lub skreś< 
leni jak Sufleta, Raczyńska, 
Sobacińska, nie przestrzeg: 
jące dyscypliny, lekceważącć 
obowiazki członka partii. 
Jaskrawym przykładem te= 
go. że Komitet Dzielnicowy 
mało pracował nad prawidło- 
wym wzrostem i regulowa- 
niem składu ortaniżacii para 
tyjnych jest fakt, że od wiże- 
śnia ub. roku do 15 lutego br, 


przyjęliśmy tylko 46 kandy- 
datów,, a“ wykluczyliśmy 68 
członków. Trzeba przyznać, że 
popełniliśmy poważny błąd 
skreślając z listy członków 
starszych wiekiem, tylko ż po- 
wodu ich niedostatęcznej ak- 
tywności. Błąd ten musieliśmy 
naprawić unieważniając skre- 
ślenie. 

Niektóre organizacje partyj- 
ne na terenie naszej dzielnie 
cy mają jednak pewne osią- 
gnięcia w pracy nad wzro- 
„stem partii, Przytoczyć tu 
trzeba organizacje partyjne 
Betoniarni, „Pierwszej. Rudz- 
kiej“, Rudzkiej Wykończalni 
Bawełny. Najlepsze wyniki o= 
siągnęła oddziałowa organizà- 
cja tkalni „Białej. Na tę 
organizację -nasz KD zwrócił 
szczególną uwagę. Sekretarz, 
tow. Kotlińska, dzięki właści- 
wej pracy z młodzieżą, dzię- 
ki prawidłowemu kierownice 
twu partyjnemu organizacją 
ZMP-owską, przygotowała i 
wychowała dla partii w ciągu) 
kilku miesięcy 23 kandyda: 
tów. Są to przodujący młodz) 
robotnicy, jak  Leśniewskaf, 
Lewa, wykonujące bażę w 14]2 
proc. Zdtych realiżujądka 
bazę w 111 proc: i inne. -Difis 
nie ma zebrania party 
na którym 'by nie przyję 
wego kandydata. Prawididbwy 
wzrost i skład tej organidkacji 
znajduje swe odbicie wë wy- 
nikach pracy całego odjdzi. 
łu. Mając w swych szerfjcgach 
najlepszych robotnikó! 
ganizacja skutecznie 
zuje załogę do walki 

manie planu. 


proc. 
Wwe za- 
je Pos 
brygady 


08 pry 
wstają młodzieżowe 
produkcyjne. 

Grudniowa uch 
tetu Centralnegggf 
sprawie wzrostu, 
tli pomogła Ko 
nicowemu dokladnie zanali- 
zówać naszej dotychczasowe 
braki. Wskazjłhia nam. że pra- 
widłowy  ddjpbór kandydatów 
part” wymaga znacznego 
wzmożenia racy organizacyj- 
nej i politygpcznej z bezpartyj- 
nymi, wskffazaja jakie są dro+ 
gi i środkgfj wiodące do reali- 
zacji tego zadania. Na pósie- 
dzeniu egz, bkutywy, które od= 
było się 3dlp stycznia br.” roz- 
planowaliśmy dokładnie całą 
tę długofzghjową,  systematycz- 
ną pracę Whad wzrostem naszej 
dzielnicowjej organizacji. 
dnia 6 Mfitego odbyły się po- 
siedzenia Pegzekutyw podsta- 
wówych iR oddziałowych or- 
£aniz: e poświęcone omó= 
wieniu uc waty oraz podjęciu 
konkretnyc) wniosków w ce 
lü ztealiza 


w grupach 
biegaly tal 


ała Komil- 
PZPR w 
1 składu par= 
litetowi Dziel- 


że pod znakiem 


lerisk odbywa się automatycz- 
nie, co w znacznym stopniu 


ułatwia Soens wykórzy- 
troski o ,Avzrost partii. Człon- | Stefie paliwa, Załoga kotłowni 
Kowie gfrup postanowili praco- | 29 Swej, strony nie ustaje w 


wysiłkach o dalsze zmniejsze- 
nie zużycia paliwa. Dzięki te- 
fu w ciągu dziewięciu miesię- 
cy ubiegłego roku oszczędzo- 
no tam ponad 900 ton węgla, a 
w styczniu br. 20 ton. Kiero- 
wnietwo techniczne zakładów 
i kotłowni zwraca szczególną 
uwagę na należytą konserwa- 
cję wszystkich przewodów, aby 
para nie ulatniała się z nich. 


Żle świadczy jednak o dyrek- 
cji zakładów fakt, że dotych- 
czas palaczom nie wypłacono 
należnej im premii, Sprawą tą 
winny się zająć rada zakłado- 
wa i organizacja partyjna. 


wać zfbezpartyjnymi, najlep- 
szych fprzygotować na kandy- 
datówj partii. Instruktorzy KD 
ŝa w ktałym kontakcie z pozc= 
stajacymi pod ich opieka orga< 
nizągjami, kontrolują jak reali- 
żowjana jest uchwała KC i po- 
stajhowienia egzekutywy. Na- 
leżjy się spodziewać, że zada- 
nifa, postawione przed wszyst- 
Kfimi organizacjami partyjńy- 
i na terenie naszej dzielni- 
y, zostaną wykonane i że ná- 
pza dzielnicowa organizacja 
partyjna przyjmie w swe sze- 
jregi najlepszy element spo- 
śród bezpartyjnych robotni= 
ków i inteligentów naszych 


zakładów pracy 1 instytucji. KBC. 
r Każdemu, kto wchodzi na 
W. KĄJAS teren ZPDz im, Głażewskiego, 
sekretarz PZPR | musi rzucić się w oczy cho* 


Ruda Pablanieka dnik, prowadzący od portierni 


Helena Kusiak ze spółdzielni produkcyjnej w 
Bogumiłowicach, w powiecię, radomszczańskim, 
wracała do dómu przeż teren gromady Rząśnia. 
W pewnym miejscu, między opłotkami wioski, 
spotkała kilka kobiet, rozprawiających 0 
czymś hałaśliwie. Na widok wvmiiaiace! ie Ku- 
siakowej, kobiety poczęły trącać się łokciami 1 
wymieniać uwagi: 

— To ta, 2 tej spółdzielni w Bogumiłowicach. 
Z głodu ludzie w tej spółdzielni umierają... 

Kusiakówej aż dech zaparło z oburzenia. 
trzymała się i zawołała gniewnie: 

— Kto u nas w spółdżielni z głodu umiera? Kto? 
Plotki to umiecie rozpuszczać, ale ż nazwiska, to 
na pewno nikogo nie wymienicie? 

— Właśnie, że wymienimy — zaperzyły się ko- 
biety — Dzieciaki Stanisława Wiśniewskiego już 
nd trzech dni chleba na oczy hie widziały... 

— A tak! Nie widziały chleba nie tylkó od 
trzech dni, ale i od trzech tygodni — stwierdziła 
swobodnie Kusiakowa. A kobiety ż Rząśni spojrza- 
ły po sobie z triumfem Był on jednak przedwcze- 
sny. Kusiakowa bowiem dodała: 

— Jakże mogą jeść chleb, skoro u nich od 
trzech tygodni tylko bułki pszenne pieką! Daw- 
niej Wiśniewski siał ledwie odrabinę pszenicy, 
a teraz pszenica w spółdzielni jak las wyrosła, 
To i ża róbotę w spółdzielni dostał pszenicę. Te- 
raz bułki pszenne u nich jedzą. Ja sama także 0- 
trzymałam 6 kwintali pszenicy ża robotę. 

T zadowolona ż wrażenia, jakie wywołały jej 
słowa na plotkarkach, Kusiakowa powędrowała w 
„stronę spółdzielni. 

Jednak zadowoleńie jej ńie trwało długo. Przy- 
pomnienie oszcżercżej plotki żnów obudziło gniew, 
a potem gorycz. 

— Że też ludzie nie ustają w plotkowaniu: Wróg 
im największe bzdury podsunie i wielu potem je 
powtarza = myślała roż£óryrzona Przecież 
już przeszło rok. jak zaczęliśmy zespołowa go- 
spodarkę I zobaczyli sami. jakie plony przynio- 
sła nam uprawa maszynowa Zablanowaliśmy 16 
kwintali żyta z I ha, a otrzymaliśmy 22 kwintale; 
zaplanowaliśmy 15 kw pszenicy z I ha. a uży- 
skaliśmy 19 kw Indywidualnie gosnodarujacym 
chłobóm nawet nie śniło stę o takich zbiorach 
A jednak wieln ciagle jeszcze nie ma zaufania 
do naszej spółdzielni wriąż jeszcze nastawia ü- 
szy na kułackie oszczerstwa. Powinni rozumień. 
że skoro mieliśmy takie obfite plony, to 1 jedze- F 
nia mamy w bród. v 


Za- 


ruta. 


zbliża, 
wa 


nowieniem 


u oka: 


w głąb terenu, wysypany żuè 
żlem, zmieszanym z węglem. 
Również obok kotłowni leżą 
zwały szlaki ze znaczną do- 
mieszką węgla. 

Robotników oburza to jawne 
marnotrawstwo  drogocennego 
paliwa, ale, jak dotąd, nie wi 
dać zmian na lepsze, 

W kotłowni zakładów przy: 
wożony węgiel wysypywaay 
jest pod.pięcem, skąd spora 
jego ilość wpada do kanału i 
razem z żużlem zostaje ha* 
stępnie usunięta na podwórze, 
Główny mechanik, ob. Szmu- 
lik, tłumaczy to szczupłością 
miejsca, trudnymi warunkaraj 
itp, Twierdzenia te są jednak 
niesłuszne, gdyż zła gospodar: 
ka węglem w ZPDz im, Gla- 
żewskiego uwidocznia się nie 
tylko na tym jednym odcinku. 
Oto rury, którymi przepływa 
woda, nie są od wielu lat kon- 
serwowane, toteż zardzewiały, 
Podobnie jest z kotłami, prze- 
znaczonymi do destylacji wo- 
dy. Na przykład w ubieglym 
roku zepsuł się silnik od pom- 
py, wtłaczającej ciepłą wodę 
z powrotem do kotłów. Dwa- 
naście miesięcy trwała jego na- 
prawa i dopiero niedawno 
silnik został ponownie za- 
instalowany, Nie znalazł się 
jednak nikt, kto by pomyślał 
o natychmiastowym przyłącze- 
niu go do sieci i uruchomieniu. 
Jak wykazała kontrola, prze- 
przeprowadzona przez Inspek- 
torat Centralnego Zarządu, za- 


Przecież ona, Kusiakowa 1 jej mąż za 346 dnió- 
wek obrachunkowych otrzymali ze spółdzielni 25 
kw. żyta, 6 kw. pszenicy, 50 kg. cukfu. 
ziemniaków? Na swej działce przyzagrodowej ho- 
dują dwie krowy, dwie macióry, 4 owce, 40 kur... 
Gdzie tu mówić o głodzie, o braku chleba, nabia= 
łu | mięsa? 

Albo taki Stefan Pilarz. Pasie tylko 
cze krowy, nie ma więc ciężkiej pracy, a zarobił 
16 kw żyta, 4,kw. pszenicy i wiele innych pro=- 
duktów. 


Kusiakową ogarnia ogromna fala wdzięczności 
dla Polski Ludowej, dla partii, dla rządu, dla kie- 
równika partii — Prezydenta 


— Tà przecież On prówadżi nas do dostatku, to 
przecież On uczy nas, chłopów i robotników, co 
trzeba robić. żeby żyć w dobrobycie, żeby hie by- 
sku człowieka przeż człowieka — myśla- 
akówa 
Do spółdzielni przyszła już z gotowym posta- 
też w gazetach o 1 
nych. Składamv Ci. 


Słyszała, czytała 


jacej się rocznicy urodżin Prezydenta Bo- 
jak to róbothicy 
ch, przodujucy chłopi na wsiach — posta< 
é swa wdzieczność Wodzowi pol- 
skich mas pracujacych, zóbowiyżując się praco- 
wać jeszcze. lepie, 


d więc i ZAW! 2 Bogi owie nie mieliby 


Bieruta, słvsżała. 


jeszcze wydajniej 


„przemysłu bawełnianego 


Bolesława Bie- 


„Dlaczegi 


Wprowadzić i upowszechnić w przędzalniach 
szkolenie metodą inż. Kowalewa 


Jedną z najpoważniejszych 
przyczyn niewykonywania 
planów przez wiele przędzalń 
sta- 
nowi niewątpliwie wciąż Jê- 
szcze zbyt znaczny odse 
robotników, nie uzyskujących 
ustalonej wydajności pracy. 

Tak więc w grudniu ubieg- 
łego roku w  przędzalniach 
cienkoprzędnych 36,1 proc. = 
pracowników nie wykonywa- 
ło swvch baz, w średnioprzęd- 
nych — 18,1 proc, a w od. 
padkowych 14,8 proc. W 
styczniu | lutym br. sytuacja 
ta nie uległa większym zmia- 
nom na lepsze. 

Jeżeli weżmiemy pod twa- 
gę, że nie realizujące swych 
norm prządki rekrutują się 
głównie spośród młodzieży, 
to bezpośrednią przyczyną ich 
niskiej wydajności pracy bę- 
dzie bezsprzecznie brak kwa= 
lifikacji lub, inaczej mówiąc. 
niedostateczne przygotowanie 
do zawodu. 

Potwierdzają to wyniki ba 
dań chronometrażowych, prze- 
prowadzóńych u prządek w 
WZPB im. 1 Maja. Przodow= 
nice, jak np. Cżyżewska, Tu= 
rek czy Płatek, na wytnianę 
cewki z niedoprzędem żużye 
wają przeciętnie 6 sekund, 
podczas gdy na tę czynność 
nie uzyskujące swych baz 
młode prządki tracą 10 do 12 
sekund. Podobnie jest z usu- 
waniem zrywów. Dobre prząd- 
ki wykonują tę czynność prze- 
ciętnie w 4 sekundy, a młode 
— w 8 do 10 sekund. 

Nie oznacza to jednak, aby 
W Zakładach im 1 Maja w ogó- 
le nie prowadżono szkolenia, 
Szkolenie było tam i istnieje 
nadal, ale nie daje spodziewa- 
nych wyników 
przyczyny, że rolę instrukta- 
rek pełnią przodownice, któ- 
re przekazując młodym prząd- 
kom swe wieloletnie doświad- 
czenia, óbok właściwych mè- 
tod przyswajają im także i 
takie, które im samym, dzięki 


Bezwzględny nakaz oszczędności 


kład z powodu braku silnika 
zużył niepotrzebnie w czwar- 
tym kwartale 1951 roku 23 to- 
ny węgla. 

Jeszcze w ubiegłym roku t 
tworzony został w ZPDz im, 
Głażewskiego specjalny referat 
cieplny, który ma m, in. za za” 
danie czuwać nad właściwą 
gospodarką paliwem, Nie speł- 
nia on jednak swej roli, nie 
wywiązije się z postawionych 
przed nim zadań, 

Pomimo sprzyjających wa. 
runków, muł spalany jest tu 
tylko w znikomych ilościach 
(50 ton w roku ubiegłym), Wi- 
nę za to ponosi przede wszyst. 
kim dział głównego mechanika 
CZPDz, który nie zapewnił 
zakładom dostaw szlamu. 

Kierownictwo ZPDz im, Gła- 
żewskiego, podobnie jak i Cen. 
tralny Zarząd Przemysłu Dzie- 
wiarskiego, zbyt mało interesu- 
ją się sprawami racjonalnej go- 
spodarki węglem, dopuszczają 
„do marnotrawstwa paliwa, Zapo 
mina się o sprawie najważniej- 
szej, a mianowicie o tym, że 
zagadnienia związane z oszczęd. 
nością, a więć ż obniżeniem 
kosztów własnych, nie powin- 
ny nigdy schodzić z porządku 
dżieńnego narad wytwórczych 
i technicznych. -Uzyskanie pla- 
nowanej obniżki kosztów — to 
przecież podstawowy warunek 
pełnej realizacji zadań Planu 
6-letniego. 


E. SZCZEPANIAK 


Odpowiedź na kułackie oszczerstwa 


A ile 


kową spółdzielcy. 
spółdziel- 


„My, członkowie 
czego im. Wandy W: 


do Ciebie ten list. 


stwa, pod Twoim 
nasza, choć obrzuca! 


że nawet pastuch ni 


ni czuje sie dobrze 


z dużą nadwyżki: 
ziemniaków w 167 
100 proć Pomimo t 


naszej spółdzielni j 
Z okazji Twoich u 


bowiazali się, że w 
plotkę dodatkowo 

Zbóża oraz wżmogda 
nej, aby zebrać z h 


uródzin Obywatelu 
stkie spółdzielnie ni 
nasze ślady = dò 


face żwczenia długi 
kochanej Cjczyżny” 


w 


z tej prostej |— 


żyć podobnego zobowiązania? I napisać o ńim w 
liście do Prezydeńta? 

— Tak. Trzeba się zobowiązać, Trzeba w liście 
napisać o tym, jak tu żyjemy, jak z każdym mie- 
siącem jest nam lepiej — zgadzają się z Kusia- 


— Napiszemy także o nszczerstwach, które na 
nas rzucają, ale którym potrafimy się przeciw- 
stawić — oświadcza Kusiakowa. 

Zwołano ogólne zebranie. Wspólnie przystąpio- 
nn do napisania listu A oto jego treść: 


w związku ze zbliżającą się 60 rocznicą Twoich 
urodzin, pragnac okazać Ci wdzięczność za Twą 
pracę, poświęconą dla Polski Ludowej, 


Dziś śmiemy stwierdzić, że dzięki pomocy pań- 


dzący się z biedóty chłopskiej, 
czasach rządów sanacyjnych, w naszej spółdziel- 


wodem jest, że zobowiązania wobec 
bez żadnego dla nas uszczerbku, 


nie Rząśnia rozpuszczi 


zebraniu poszczesólni cztónkówie spółdzielni 


sprawregń przeprowadzenia siewńw 


Pod listem podpisali się wszyscy 
spółdzielni produkcyjnej w Bogumiłowicach, 


dużej biegłości w pracy, nie 
szkodzą w przebiegu produk- 
cji, natomiast u młodych po- 
wódują niewykonywanie baz. 


Trzeba więc przystąpić o= 
becnie do szkolenia prządek 
metódą najwlaściwszą, to zna- 
czy systemem inż. Kowalewa. 


Dotychczas znaczna cześć 
przędzalników była zdania, że 
sluszna i przynosząca pomvŚl- 
ne wyniki w tkalniach meto- 
da Kowalewa jest zbyt trud- 
na do wprowadzenia w prze- 
dzalniach i że nie przyniesie 
tu oczekiwanych rezultatów. 
Tymczasem pierwsze próby 
zastosowania systemu inż. Ko- 
walewa w ZPB im Hanki S; 
wiekiej, w WZPB im. 1 Maja, 
w Piotrkowskim Kombinat 
w przędzalni Pabianickich ZPB 
zaprzeczyły tym twierdzeniom, 
wykazując jednocześnie, iż 
w przędzalniach istnieją ol- 
brzymie możliwości użyska- 
nia wzrostu wydajności bra: 
cy i polepszenia jakości przę- 
dzy właśnie dzięki metodzie 
inż. Kowalewa. 

Pierwszym tego dówodem 
były duże różnice w czasie, 
zużywanym na poszczególne 
czynności przy obsłudze przę- 
dzarek obrączkowych przez 
prządki starsze, doświadczone 
oraz młode. 

Ale to jeszcze nie wszyst- 

» ¿Po zakończeniu badań 
chronometrażowych  przystą= 
piono do omawiania organi. 
zacji pracy prządki. I cóż” się 
wówczas okazało? 

Na obejście wszystkich 
wrzócion prządka Płatek z 
WZPB im. 1 Maja, właściwie 
organizująca swą pracę, zu= 
żywa 9 minut. Poza tym szyb- 


ciej od innych wymienia nie- 
doprzęd, likwiduje zrywy itp. 
Nie śpiesząc się, ma zawszó 
dość czasu na utrzymanie 
maszyn w odpowiedniej czy* 
stości Dzięki temu zrywy na 
jej maszynach występują rza 
dziej, aniżeli gdzie indziej, í 
uzyskuje nie tylko produkcję 
większą, ale i lepszej jako- 
ści. 

Natomiast prządka Latocha, 
zatrudniona w tychże zakła: 
dach, pomimo stosunkowo 
krótkiego czasu, zużywanego 
na poszczególne  czyńności 
nie potrafi właściwie zor- 
ganizować sobie pracy. Obej- 
ście maszyn pochłania jej dż 
26 minut. Toteż Latocha, po- 
mimo że w swą pracę wkłada 
6 wiele więcej wysiłku, ani- 
żeli np. prządka Płatek, prze» 
ciętnie wyrabia zaledwie 86 
procent nórmy. 


Szkolenie systemem ra- 
dzieckiego inżyniera winńa 
być w roku bieżacym wpre= 
wadzone we wszystkich przęe 
dzalniach, gdyż stanowi ono 
poważną i skuteczną broń w 
walce z trudnościami, wynik= 
łymi z niedostatecznej wydaj= 
ności pracy robótników, na 
jakie napotyka znaczna część 
naszych przędzalń. Szybkie 
wprowadzenie. a nastepnie 
umasowienie doszkalania $v- 
stemem inż Kowalewa — tò 
jeden z warunków pełnej re- 
Alizacji zadań trzeciego roku 
Planu 6-letniego. l 


P. JEWIARZ 
Główny Tnetytut Pracy 


W walce o wzmożenie pro- 
dukcji rolnej, wielkie zadania 
mają dó spełnienia gminne spół- 
dzielnie „Samopomoc Chłop- 
ska", Od sprawnego bowiem 
funkcjonowania tych placówek 
zależy odpowiednie zaopatr 
nie chłopów w ziarno kwalifi- 
kowane, nawozy sztuczne, ob- 
służenie ich gospodarstw ma- 
szynami SOM itp, 

Gminna Spółdzielnia w Sul- 
mierżycach, w pow. radom- 
sżczańskim, czyni energiczne 
przygotowania w związku z ma- 
jącymi się wkrótce rozpocząć 
siewami wiosennymi. maga- 
tynach GS, oraz w czysżczalni 
nasion PZGS w Radomsku 
znajdują się wystarczające iloś- 
éi ziarna siewnego. Poza tym 
GS posiada dostateczne ilości 
zapraw chemicznych dla ziarna 
siewnego oraz 3 zaprawiarki, z 
których dwie znajdują się już 
na punktach zaprawy ziarna w 
Bogumiłowicach 4 _ Sulmierzy- 
cach, 

W tym roku uległa znaczne- 
mu zwiększeniu ilość nawo- 
żów sztucznych, przeznaczo- 
nych do rozprowadzenia wśród 
chłopów, kontraktujących ro- 
śliny przemysłowe i do wolnej 
sprzedaży. Np. w porównaniu 
èr, ub, wskaźnik dla nawozów 
azotowych wzrósł do 120 pros., 
a dla nawozów fostorowych do 
150 proe, 

Wszystko tó oznacza, 
fruntowańo podstawy dò spra. 
wnego i szybkiego przeprowa 
dzenia tegorocznej akcji sie- 
wów wiosennych, 

Niestety, GS w Sulmierzy- 
cach napotyka na trudności 6- 


Rolniczego Zespołu Spółdziel- 
asilewskiej w Bogumiłowicach, 


piszemy 


przewodnictwem, spółdzielnia 
na jest masami plotek kułan= 


kich, rozwija się pomyślnie Dowodem tego jest. 


Asz, ob Stefan Pilarz, wywo- 
noniewierańv w 


Jak nigdy dotad Drugim do- 
państwa. 
wykonaliśmy 
nlan skunu zboża w 715 hroc 
proc. podatek wpłaciliśmy w 
ych osiagniać ostatnio w gmi- 
że członkowie 


rodzin, drogi Preżvdencie, na 


zo: 
odpowiedzi na tę oszczerczą 
sprzedadzą państwu 15 kw 


pracę w akcji wiosenno-siew= 
ektara o 2 kw. zboża więcej. 


niż w ubiegłym frku: 
Podefmując to zobowłązanie dla uczczenia Twoich 


Preżydencie, wzywamy wszy- 
asżezo pówłatu do póiścia w 
podniesienia produkcji rolnej 
wiosen- 
Obywatelu Prezydencie, ga 
ich lat życia dla dobra naszej 


członkowie 


ZBIGNIEW NOWICKI 


aaau 


Więcej troski 
o przygotowanie siewów 
w gminie Sulmierzyce 


późniające przygotowania do 
siewów. Tak więc PZGS w Ra. 
domsku nie żwrócił jeszcza 
GS w Sulmierzycach ani te- 
dnego kwintala z wysłanych w 
styczniu r. b. do oczyszczenia 
103,5 kw. jęczmienia, GS nie 
posiada własnych środków 
transportowych, nie może 24- 
tem dostarczyć do PZGS, w 
Radomsku ' posiadanych przez 
siebie, a dotąd nie oczyszczó- 
nych jeszuze zńacznych ilości 
jęczmienia i owsa siewnego. 


Brak środków  transportó" 
wych naraża GS na poważne 


straty. Najbliższa stacja kole- 
jowa, Dubidze, leży w odle- 
głości 13 km, od Śulmierzyć, 


Destarczane do GS koleją to- 
wary, niejednokrotnie pozó- 
stają po kilka dni na rame 
pie, ponieważ GS nie może zna. 
leżć odpowiednich środków 
transportowych, aby tego sa- 
mego dnia sprowadzić towar da 
magazynów. Tak było na przy- 
kład z 30 tonami soli, która 
przez 10 dni zalegała w Dubi- 
dzach, narażona na wpływy 
atmosferycznych, Przy 
tym koszty utrzymania stra: 
ka, ochraniającego towary GS 
na stacji kolejowej, wynoszą 
30 złotych na dobę. Czy PZGS 
nie znajdzie jakiegoś wyjścia z 
sytuacji w której postawiona 
została GS w Sulmierzycach? 
Faktem jest, że dotychczas nie 
uczyniono nie, aby trudności 
te usunąć, 


Praca Spółdzielczego Ośrod- 
ka Maszynowego w Sulmierzy« 
cach również nie stoi na nale- 
żytym poziomie, Do tej pory 
nie zdołano wyremontować 
wszystkich siewników, Z ogól- 
nej liczby 36 siewników — pó- 
siadanych przez SOM — napra- 
wiono 27, jeden jest jeszcze 
w remoncie, A reszta? 4 sie- 
wniki znałdują się w gminie 
Brudzice. Siewniki te od sierpe 
nia pozostają u indywidualnie 
fospodarujących chłopów, 
były przeglądane, nikt ich nie 
remontował, a nawet nikt nie 
sprawdził, czy są dostatecznie 
zabezpieczone. Kierownik SOM, 
Antoni Kostrzewa, nie wykazu* 
je należytej dbałości o powie- 
trzony jefo pieczy sprzęt SOM. 
Czy wobec takiego stanu r 
czy istnieje pewność, że z 
żające się siewy wiosenne zó= 
staną przeprowadzone w ter” 
minie? 


Jednak tym zagadnieniem nie 
zainteresował się nikt z odpo- 
wiedzialnych pracowników GS, 
Nie załroszcżyła się o usunię- 
cie braków w GS organizacja 
partyjna, Wprawdzie odbyło 
się niedawno zebranie pod- 
stawówej organizacji partyj- 
nej GS, w związku z aks 
cją siewów wiosennych, nie- 
stety, nikt spośród 5 człon* 
ków / ordanizacj partyjnej 
nie zwrócił 


szy zadania usprawnienia pra" 


cy w SOM. 


Organizàcja partyjna winna 
eo rychlej naprawić ten błąd, 
Tegoroczne siwy muszą ski- 
pić wsżystkie siły I środki. Do 
mich w pierwszym rzędzie nA- 
leżą maszyny SOM. Dlatega 
pełna odpowiedzialność za ich 
należyte przygotowanie do ak= 
cji spada nie tylko na kiero- 
wnietwo, również na or- 
4anizację partyjną, Stała kon. 
trola organizacji partvinej osd 
pracą SOM jest nieodzowna i 
Musi być jak najściślej prowa- 


dżotia, 
J. BUDZIŃSKI, 


STR. 4 


Leon Koczaski 


— działacz PPR w okresie okupacji 


Szesnaście lat temu, 19 gru- 
dnia 1935 roku, ukazały się 
w „Kurierze Łódzkim" i w 
"„BRepublice" krótkie wzmian- 
Xi, w których reakcyjni pis- 
macy odnotowywali z zado- 
woleniem fakt skazania przez 
sanacyjny sąd wojskowy czte- 


rech łódzkich komunistów. 
Nazwano ich „trucicielami 
naszej armii". A tą groźną 


„trucizną" była wg nich idea 
komunizmu. 

Wśród nazwisk oskarżonych 
znalazło się również nazwisko 
tow, Leona Koczaskiego. 

W cztery niespełna lata od 
chwili wydania wyroku” na 
Koczaskiego i jego towarzy- 
szy hordy Hitlera napadły na 
resz kraj. Armia polska, do- 
wodzona przez kolegów paną 
prokuratora, musiała się co- 
fać. Nie pomogły deklamacje 
o tym, że „armia nasza jest 
obrońcą ładu i niepodległo- 
ści”, Mimo ofiarności żołnie- 
rzy, wobec zdrady sanacy: 
nych oficerów, wróg z ka: 
dym dniem zbliżał się coraz 
bardziej do Łodzi i Warszawy. 


Tow. Leon Koczaski w 1939 
roku nie został objęty mobi- 
lizacją. W jego książeczce 
wojskowej odnotowano po 
procesie; „Wyrzucony z woj- 
ska i pozbawiony obywatel- 
stwa na lat 10", 

Koczaski wyrusza 8 wrześ- 
nia z Łodzi do Brzezin, a na- 
stępnie do Warszawy, aby 
walczyć z faszyzmem z bronią 
w ręku. Za kilka: dni miał zos 
stać ojcem. Chciał mieć syna. 
Żona prosiła go, aby nie zo- 
stawiał jej samej w tak trud- 
nej dla niej chwili. Ale Ko- 
czaski był zdania, że jego 
miejsce jest na froncie. 

Pod Rawą Mazowiecką oto- 
czony zostaje przez Niemców 
wraz z grupą tak samo jak 
1 on myślących towarzyszy i 
wywieziony do obozu dla jeń- 
ców. Mimo trudnych warun- 
ków bytowania obozowego 
Koczaski nie załamuje się. 25 
listopada zwolniony jako 
cywil — wraca do Łodzi, W 
drodze z dworca do domu do- 
wiaduje się, że ma syna. 

Natychmiast po powrocie, 
mimo wycieńczenia fizyczne- 
go i złego stanu zdrowia, Ko- 
czaski nawiązuje kontakt z 
towarzyszami. Z tymi, z któ- 
rymi pracował jużtw KZM w 
Szkole Handlowej, z tymi, 
którzy walczyli razem z nim. 
w szeregach Komunistycznej 
Partii Polski. 

Już przed powołaniem do 
wojska i przed procesem Ko: 
czaski przeszedł twardą szko- 
łe konspiracji Zawsze spo- 
kojny, wesoły I odważny kol- 
portował prasę, zakładał na 
terenie Retkini i Karolewa 


komórki KZM. odbijał na po- 
wielaczu odezwy, prowadził 
akcję uświadamiającą 

Przedmiotem szczególnego 
zainteresowania tego młodego 
proletariusza, syna robotnika 
w magazynie kolejowym, by- 
ła Karolewska Manufaktura 
Króninga, gdzie — po wyjściu 
ze szkoły — intensywnie kol- 
portował wydawnictwa par- 
tyjne. 


eh okupacji hitlerow- 


skiej wchodzi więc Koczaski 
mimo młodego wieku 26 
lat — jako doświadczony już 
rewolucjonista. Nic _ więc 
dziwnego, że już w grudniu 
1940 roku przystępuje Ko- 
czaski do organizowania luż- 
nych grup oporu o charakte- 
rze lewicowym na terenie 
Karolewa i Retkini. Postana- 
wia zostać w kraju. Pisze 
płomienne artykuły do pierw- 
szych tajnych gazetek. 

Na wiosnę 1940 roku, dzię- 
ki jego inicjatywie, powstaje 
„Komitet sabotażowy do wal- 
ki z hitleryzmem*, któy 
swoją akcją przygotowuje 
grunt pog powstanie w gru- 
dniu tegoż roku „Frontu wa'- 
ki za naszą iwaszą wolność”, 
Organ'zacja ta rozrasta się z 
każdym miesiącem, skupiając 
w swych szeregach szczerych 
bojowników o lepsze jutro 
Polski Do najaktywniejszych 
jej kierowników należy tow. 
Leon Koczaski, 

A gdy powstaje Polska Par- 
tia Robotnicza, Łódź jest już 
Przygotowana. Niemal wszys- 
cy członkowie „Frontu walki 
o naszą i waszą wolność“ 
wstępują w szeregi nowej 
Dom Koczaskich na 
staje się często 
miejscem tajnych narad kie- 
rowu:ków łódzkiego Ruchu 
Oporu. 

Hitlerowcy adpowiądają 
wtedy wzmożonym terrorem. 
Pomocą dla nich w represyj- 
nej akcji przeciwko narodo- 
wi polskiemu są pozostawio- 
ne, niezniszczone akta „defen- 


sywy". Dzięki tym aktom Ge- 
stapo łódzkie dowiaduje się, 
że pracujący, jako buchalter, 
w. Urzędzie Mieszkaniowym 
przy ulicy Południowej Le- 
on Koczaski jest działaczem 
komunistycznym. 

Następuje aresztowanie, a 
potem tortury, Koczaski jed- 
nak milczy. Gdy to wszystko 
nie pomogło, zwolniono go z 

„więzienia. Dla Koczaskiego roz- 
poczyna się okres życia w 
podziemiu okres zaostrzonej 
walki z wroziem. Ukrywa się 
początkowo u znajomych w 


na robotę WCC 
do Poznania. Wkrótce jednak 


musi wracać do Łodzi, nad- 
egiem okolicz- 
uniknawszy aresztowa- 
nią w Poznaniu, 

Przez trzy tygodnie żyje w 
swoim domku na Retkini, u- 
krywając się na każdy alarm 
w wykopanej przez żonę jas 
mię pod podłogą. Otrzymaw- 
szy wreszcie dowód na na- 
zwisko Józefa  Sarneckiego 
wyjeżdża z Łodzi i zgłasza się 
w Warszawie do dyspozycji 
Komitetu Centralnego. Komi- 
tet poleca mu objąć stano. 
wisko sekretarza obwodowe- 
go na Radom, Kielce i Czę- 
stochowę, 

Kilka miesięcy pracuje w 
terenie, nieuchwytny dla 
Niemców, zawsze pełny ener- 
gii, spokojny a zarazem zde- 
cydowany i bezkompromisor 
wy w. walce z faszyzmem. 
Chce w niej zjednoczyć 
wszystkie zdrowe siły naro- 
du. 30 listopada udaje się na 
spotkanie z przedstawiciela- 
mi Batalionów Chłopskich w 
Sandomierskim. Nie wiedział, 
że nazwa BCh to tylko szyl- 
dzik. miejscowego NSZ. Nie 
wiedział, że zdradziecka seria 
z automatu zada mu śmier- 
telne rany. Pragnął porożu- 
mienia w walce ze wspólnym 
wrogiem, a napotkał podstęp 
1 zdradę. ` 


Tow Leon Koczaski do koń- | 


ca służył wiernie wielkiej 
sprawie socjalizmu, walcząc 
całe swoje życie z obcym 1 
rodzimym faszyzmem, Dziś, 
w Polsce Ludowej, w Polsce 
budującej podstawy socjaliz- 
mu, dawna Manufaktura Ka- 
rolewską Króninga, w której 
kolportował niegdyś wydaw- 
nictwa komunistyczne, nost 
nazwę Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Leona Ko- 
Cczaskiego. Dziś przykład jego 


odwagi, zdecydowania i goto- 
wości do poświęceń stanowi 
dla nas bodziec do coraz to 


większych wysiłków, do coraz 
to większych osiągnięć wna- 
szym codziennym marszu do 
lepszego jutra naszej ojczyz- 


ny. 
EDWARD MARTUSZEWSKI 


Zbiórka odpadków użytkowych 
musi siać się akcją masową * 


Zbiórka odpadków użytko- 
wych ma doniosłe 
dla naszej gospodarki 
gdyż 


dowej, 


dla przemysłu. 


Jak dotychczas zbiórka od- 
padków użytkowych na te=- 
renie naszego miasta nie na- 
brała jeszcze charakteru ma- 
wyłącznie 
zajmują się nią COU oraz spe- 
cjalne spółdzielnie pracy. Za- 
równo większość łódzkich za- 
jak i szkół 


sowego 1 


niemal 


kładów pracy, 


zbiórkę 


Nowa piialnia ziół . 


Wczoraj przy ul. Piotrkow- 
skiej 166 nastąpiło otwarcie 
drugiej z kolei w Łodzi pi- 
się ona, 
wraz ze sklepem Certrali Zie- 
larskiejj w estetycznie urzą- 
dzonym lokalu. Podobnie jak 
w pljalni ziół przy ul, Piotr- 
cierpiące 
inogą 


jalni ziół, 


kowskiej 4, 


odpadków 


Mieści 


osoby 
na różne dolegliwości 


tutaj otrzymać 


na 


ziołowy 
żywczi 
przyrządzane 
czych 


podstawie 


kisiele 
z ziół 


znaczenie 
naro” 
makulatura, 
szmaty, kości i szklane stłucz- 
ki po powtórnym  przerobie- 
niu stanowią cenny, surowiec 


traktuje 


przyrządzone 
recept lekar- 
skich wywary 18 mieszanek 
h oraz smaczne i od- 
krusżony, 
leczni- 


h r m 
YTY ENY A 
yz, Z M 

GŁOS ROBOTNICZY. 


jako „zło konieczne", nie też 
dziwnego, że wyniki tej akcji 
nie sr zadowalające. 

Nie lepiej przedstawia się 
sprawa z komitetami bloko- 
wymi i domowymi. Członko- 
wie komitetów nie zadają sQ- 
bie trudu, by uświadomić 
mieszkańców, a w szczegól- 
ności kobiety, o konieczności 
składania do specjalnych pu- 
szek odpadków użytkowych. 

W bieżącym roku akcja sa- 
nitarno-porządkowa w kwiet- 
niu przebiegać będzie rów- 
nież pod hasłem zbiórki zło- 
mu, makulatury itp. Już terżz 
zarówno administratorzy, jak 
i dozorcy winni wspólnie z 
przedstawicielami komitetów 
blokowych przygotować spe- 
cjalne pojemniki przeznaczone 
do odpadków użytkowych o= 
raz na,zebraniach komitetów 
blokowych i domowych omó- 
wić z mieszkańcami swego te- 
renu. przebieg tej akcji. 

W tych dniach Zw. Zaw. 
Prac. Gospodarki Komunalnej 
\ w Łodzi wystosował do dozor- 
ców domowych' specjalny apel, 
w.którym zobowiązuje ich do 
zbierania odpadków użytko- 
wych z posesji na jedno miej- 
sce z tym, że: makulatura i 
szmaty winhy być złożone pod 
dachem, aby nie zamokły, 

Nie należy zapominać o 
tym, że przebieg, zbiórki od- 


Wczasy wypoczynkowe 
dla matek z dziećmi 


Fundusz Wczasów Pracow- 
niczych zawiadamia 
kich związkowców, 
do lat 7 nie mogą korzystać 
z wczasów pracowniczych 


nie będą przyjmowane przez 
ulrodki wypoczynkowe FWP. 

Dzieci powyżej lat 7, prze- 
bywające na wczasach, win- 


wszyst- 
że dzieci 


ny posiadać normalne skiero- 
wania rodzinne, i 

Ponadto podaje się do wia- 
domości, że dzieci w wieku 
przedszkolnym (tzn. do 7 lat), 
"mogą być zabierane tylko dol, 
domów wczasowych „Matki i 
Dziecka", znajdujących się w 
Dusznikach í Mikuszowicach 
koło Bielska. 


i 


Żłobek w ZPB im. Stalina 
wyposażony jest w. najnowocześniejsze 
urządzenia sańitarne 
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padków użytkowych przede 
wszystkim uzależniony jest od | 
udziału w niej komitetów blo- | 
kowych. W tym celu Prezydia 
DRN powinny wydać w tej | 


sprawie specjalne instrukcje, |$ 

a w okresie miesiąca czystoś” || pyTANIE: 

przeprowadzać kontnolę ole || w. Sahelo Kowiykicji 
śtarno- rój onstytuc; 

W CSN RZ Ludowej nie ma żadnej 


porządkowym, ale również ży- 
wo interesować się przebie- 
giem zbiórki odpadków. H 
Godnym naśladowania jest |} 
przykład komitetu blokowego 
nr 118, przy ul. Targowej, |f skiej 
który zobowiązał się w 110 
proc. wykonać swą normę |$ 
zbiórki makulatury i szmat, |$ 
wzywając jednocześnie wszyst- | i 
kie komitety z terenu Łodzi 
do współzawodnictwa. 


sób. 


BIE. 


dy 


„Jubileusz” 
pewnego zamiaru 


Przed rokiem rozpoczęto 
przebudowę gmachu przy 
zbiegu ul. Piotrkowskiej i 
pasażu ZMP. 
Początkowo 
praca szła 
żwawo 1 
wszystko 
wskazywało 
na to, że 
wylot pasa- 
gu zamiast 
nagiej ścia- 
ny domu upiększy estetycz- 
na elewacja naroźnego bu- 
dynku. 
"Tymczasem od 


| 


najlepiej 


szeregu 


członków", 
Rada Państwa jest odpo- 
przed Sejmem. 

sprawowanie 
władzy wynika z założenia, 
że decyzja kolektywu jest 


Pesenaswonawe: 


na w Łodzi 


Rzeczypospolitej Lu- 
dowej nie przewiduje stano- 
Ustana- 
wia natomiast Radę Pań- 


stwa, składającą się z 15 o- 


Art. 24 pkt, 
Konstytucji 


ODPOWIEDZ: 
Projekt Konstytucji Pol- 


wiska prezydenta, 


Państwa; 


wiedzialna 
Koleglalne 


prasowe 


1 projektu 
brzmi: 


denta jako głowy państwa. 


Urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej 

„Sejm 

wybiera na pierwszym po- 
siedzeniu Radę Państwa w 
składzie: 

Przewodniczący Rady Pań- 
dwaj zastępcy Prze- 
wodniczącego; Sekretarz Ra- 
jedenastu 


YW 19 marca 1952r. (Nr 63) 


Polskiej 
wzmianki o urzędzie Prezy- 
Czym to wytłumaczyć? 


HENRYK KLEJSZUST 


bardziej wszechstronną 1 
słuszna, niż decyzja jedno- 
stki. 

Na ten temat 
rut powiedzial: 
Konstytucji znosi dotych- 
czasowy urząd prezyden- 
ta z jego niezwykle sze- 
rokimi, samodzielnymi kom- 
petencjami | powierza wszy- 
stkie kompetencje 
Państwa jako 


tow. Bie-| 
„Projekt 


Radzie 
organowi 
działającemu kolektywnie". 

Jak więc widzicie, zastą- 
pienie urzędu Prezydenta 
przez Radę Państwa jest wy- 
"razem głębokiego demokra- 
tyzmu naszego ustroju I u- 
macnia podstawy ludowisdz | 
twa, na których opiera się 
nasze państwo. | 


Biblioteka WSE dostkdnó nie elko 


idla studentów 


Wyższa Szkoła Ekonomicz- 
posiada jedną z 


wyposażonych bi- 


bliotek ekonomicznych w Pol- 
sce. Obecnie liczy ona około 
30 tys. tytułów książek i 2.418 
kompletów czasopism polskich 
i zagranicznych. 

Biblioteka w szerokim za- 
kresie gromądzi literaturę e- 


konomiczną, szczególnie 2 

miesięcy roboty przerwano | Konomi y i 

n przechodnie oglas| dziedziny wiókiennictwa, prze- 

dają niewykończony budy- | mysu skórzanego, papierni- 
lasem | Szego i towaroznawstwa. Ma 


|nek  obramowany 
(rusztowań. W związku ze 
zbliżającą się „rocznicą“ 
rożpoczęcia robót warto, 
aby tą sprawą zaintereso- 
wało się Prez. Rady Naro- 


qowej. 
Do trzech razy sztuka | 


Weronika Strusińska, zam. 
przy ul. Kilińskiego 13, spe- 
cjalizowała się w wykupy- 
waniu ze sklepów uspolecz- 
nionych tanich tekstyliów, z 
którymi wędrowała na plac 
Tamfaniego. . Mimo, że już 
dwukrotnie zatrzymana z0- 
stała przez | kontrolerów 
społecznych nię zaniechała 
swego spekul: tękiego: prô- 
cederu. W' ych | niach za- 
trzymano ją na „ręczniaku* A, 
ze znaczną ilością białego | | 209, 
„materiału. Tym razem spe- 


cownicy 


administracyjni, 


lu robotników 
bryk, 
a 5d okresowo publi- 
kuje „Wykaz najważniejszych 


to tym większe znaczenie, że 
z biblivteki oprócz studentów 
WSE korzystają również pra- 
in- 


żynierowie. majstrowie i wie- 


łódzkich fa- 


Kronika partyjna 


Dzielnica Bałuty: 
16 w lokalu Dzielnicy, 
Zgierska 71, odbędzie się 
odprawa I 1 Ir sekretarzy pod- 


Dziś 


stawowych i oddziałowych or- 


prokuratora. 


ganizacji partyjnych. 
Dzielnica Sródmieście; 


Dzia 


nabytków" oraz wydaje aktu- 
alne zestawienia piśmiennic= 
twa na określony temat. O- 
statnio na przykład wydano 
„Materiały do bibliografii s 
sji plenarnych PPR i PZPR' 
oraz materiały, dotyczące za- 
gadnień współzawodnictwa 
pracy i racjonalizatorstwa. 


Czytelnia CR liczy 57 
miejsc, Ilość ta syste= 
matycznego itoat księgo-. 
zbiorów jest zbyt mała, tym 
bardziej, że w czytelni gro- 
madzą się nie tylko studenci, 
lecz również wielu czytelni- 
ków spoza uczelni. Dlatego 
też w planach inwestycyjnych 
WSE, które przewidują rozbu- 
dowę tej uczelni, w pierw- 
szym rzędzie postanowiono 
wydatnie zwiększyć lokal bie 
blioteki i czytelni. 


Zarz, Okręgu Ligi Lotniczej w 
Łodzi; ul. 28-g0 Lipca 1-3, 


REJESTRACJA WOJSKOWA. 
MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W 1833 RORU, 
` Dziś, 13 bm., zgłaszają się do re- 
jestracji wojskowej, do Komisji 
przy ul. Nowotki 16, mężczyźni na 
literę D. urodzeni w 1833 roku. 
Na ul. Ogrodową 34 zgłasza się 

rocznik 1983, litera P. 


o godz. 16.30 w lokalu Dziel- 


niey odbędzie się odprawa GRE 


Na półce z książkami Dzisiejszej nocy dyżurują na- 


{d 


sekretarzy podstawowych i od- | „repujące apteki: Piotrkowska 
7 * aT BOBO PRE M en Narutowicza 8, Rzgowska 147, 
r: H 4 u: Więckowskiego 21, Karolewska 
Dla wspólne 0) dobra ) Instalację | Dzielnica Widzew: Dziś o | 48,0 pozybyśtewakiego An 
l k U godz. 16 'w lokalu Dzielnicy kowskiego) 41, Al. Kościuszki 48. 
Ą elektryczną odbędzie się odprawa I i II] Dyżur _ położniczo-ginekologicze 
„Jedną mamy myśl i jedno zaszczytne odznaczenia, Lecz istotnych, a niekiedy — wprost 3, kı podstawowych 1 | ny. Dzisiaj dyżuruje przez całą 
dążenie: sprawić, by kraj po powrocie do pokojowej zbędnych. Niezależnie od tych | naprawiono IcYreh „opan zacji : pass || dobę Szpital im. dr H. Woli, ul. 
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